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Wobec wyborów. 
Niespodzianki, zagadki - i potrzeba zajęcia 

zasadniczego stanowiska, 
Les z n o, 10 września 1930 r. 

Chciałoby się jeszcze powrócić do - wywiadu. 
Ni-e dlatego, aby styl, soczyst,ość jego była pa.nętn3. 
a treść bogata, mocna. Nie, bo jest, niestety, inaczej. 

Jednakże poruszony w wywiadzie tern.at jest ak­
tuaJny, wymaga oświetlenita - bo stoimy przed wy­
borami, bo chcerrty p0słów i Sejmy mieć Lepsze. 
(Rząd także chcemy mieć lepszy). 

Chciałoby się także powiedzieć j,eszcze parę słów 
prawdy na temat pnasy niby prorządowej, jalmby spec 
jalnie państwowej. Niedźwiedzie jej pczysługt „wy­
chodzą" sferom miarodajnym „bokiem" a tembar­
dzi-ej państwll przynoszą szkody. Tak jest zdaniem 
11idylko opozycji, nietylko bezpartyjnych, ale i sfer 
~.iarodajnych, co ujawnił w swej mowie lwowskiej 
p. min. Kwiatkowski, karcąc njemądrość pewnego 
sanacyjnego organu (cóżby pDwiedział, gdyby się 
~ b. leszczyńskim „prorządowym" dowiedział?). 

1

1 ~szystko powyższe kzeba jednak na razie 1adło­
żyć, bo - wobec wyb0rów - trzeba ustosunbwać 
się przedewszystkiern do spraw jednocześnie najak­
tualni1ejszych i najWBżniejszych ia temi są kweStje 
11astępują0e: w jakim celu Sejm rozwiązano, ro mogą 
pnynieść nowe wybory, jak się do nich przygotawują 
i.tronnidwa polityczne. 

Po okresie milczenia i zastoju, bo rząd p. Sław­
ka nie był ani „mowny" ani. ,.,towny" - nastąpiły 
dwtie sensacyjne niespodzianki: znnJatta gabinetu 1 

rozw'iązanje Sejmu. 
I Dwa wywiady (wiadomo) niczego nie wyj.aśniły. 
Były więc niespodzianki i są zag,adki. Zagadki, bo 
czem w istodte swej różni się od pJprzedniego ga­
binet obecny i co s,obie od wybxów, od przyszłego 
zespołu posłów obiecuje - nie wiadomo. Niema 
programoweg,o oświadczenia, niema padstaw do w:nio­
sków _ - a proroctwa są rzeczą zaW10dną. 

B. B.W. R. mikzy, bo i oóż ma robić, choć 
to mHczenie nie jest złotem. Gbrzej jednak jeszcze, 
z mową diaJ,eką od srebra. 
: Strnnnictwo Narodowe, wiadblmo. Opozycja to 
zasadnicza, zdecydow,ana. PopuJarność jego jednak 
rośnie, a w ślad za nią wpływy. if en wzrost może 
IW'płynąć na zmianę tonu, którego zaostrzanie nie 
~hadza zwykile w parze ze zwiększrniem się siły. 
. Są to jeno taki-e siabiie tcorje, a nie mtowa o per­
traktacjach, z któremru musi11łaby wystąpić strona 
druga. 
1 Jest jeszcze Centrolew. Jest jeszcze ar~ już nad­
~any, bo Ch. Dem. wystąpita zeń (od wCZl::>I:3.J) 
Al pewiniie wystąpią także Nar. P.artja Robotn. i P. 
S. L:. ,,Pila.st" przynajmniiej w Polsce zachodniej~ 
gdzie nawet najbardziej opozyie:yjni~ mstn::ijeni poh­
jŁY.cy zachodzą w_ głow_ę p:> co były te zachJOdy 
/W' kierun l<u łączenia ogma z wodą. . 
1· Ch. Dem. niepotrzebnie poszła na cenh'\'.J:!ewy­
p1ewy .. Zab;ak~o snać mądrego wr6Ma, ~tóryby ~ę 
na to wziąc me dał. Potooi było dług,.e wahłTite, 
łamanie głowy - i kto wie, jakby był,o, gdyby 
nile przeiważała opłnjia chadecka z Polski zachodnie.i, 
oorzucająca myśl so,juszu z lewicą. Pono „lepiej pó­
źno niz 'W'caJle". Sprawa jednak była prosta: nie 
można zaSkld chrześcijańskich z „nauką" Marksa IW.i 
r.>of skiiej idei nairodowej pogiodzić z pionkaJmiiJ cza:-wo­
nej mięchynarndów'ki. . . . 
I· fWi związku z obradamd (które toczyfy s1ę onegda,1 
F wczoraj) praz p:>sta.nowieniooi swem ;iad-estal 1:18lł1 
Z iWairszawy główny sekretarj'łt Ch. Dem. następuJący 
~ Kom u n ikat. Zarząd Grówny P. S. Chrześc. 
beirnokraeji po wvsłuchaniu sprowozd'łnia mec. ~ac­
fawa Bitnera z prowadzonych pertraktacyj z P. S. L. 
~t, ~- P. R., P. S. t. ,,Wyzwolenie", Stron. Chk>J?• 
kiem 1 Polską Partją Socjalistyczną o utworzeme 
spólnego bloku wyborczego, zwaźyw~: .. . , 

1) że zaproponowany przez Chrześc. Demokra­
ję punkt programu wyborczeg:> treści: ,,Gw_arant~­
~my obywatelom wszystkich wyznań zaw1eszcme 
c1.lk w sprawach reli•gijnych n3. tere::1ic parlamentu, 
obywatelom kahlikom, jafoo stanowiąc,,m większość 

·. państwie pofs~ie~m. całkowite p:>s;:a.r1owrnie prze• 
sow Konstytuc11 1 Kon_brdatu ze ~tolk~ 'Ąpostol-

ską w sprawach Kościoła, Małżenstwa i religijneg,o 
wychowania młody~h ppkol,eń" - nie mógł być 
przyjęty przez wszystkie pozostałe shnr.nidwa. 

2) że wobec powyższegio, pomimo solidaryzowa­
nia się z wymienio;:iemi strnnnidwamt w ich wake 
o prawo i wolność fudu, Zarząd Główny; Chrześc. 
Demokracji nl,e może przyjąć kh programu wybor-
czego. . 

3) że natomiast nieznośny stan giospodiarczy, 
pr-awny, moralny i! ustrojowy państwa ·poct rz!1,dami 
sanacyjnemi wy,nagia naprawy, we wszystkich dzie-
dzinach życia. . · 

4) że naprawa tł nastąpić lmofo jedynie w wy, .. 
p.adku zwy:cięstwa bezkompiromisowych zasad chrze­
ścijańskich w życiu publicznem Pofski, a zas,ady te 
są istotą i podstawą pr,ograimu chrześdjańsko-sP!O:-
łecznego - postanawia: · 

Pójść do wyborów samodzielnie w imię przepro­
wadzenia reformy państw:a, jego g,ospodarki i oby­
czajów pub-lkznych w duchu ideałów chrześcijańskich. 

Teraz pytanie, co zrob~ ostatecznie N. P. R. 1 
P. S. L. ,,Piast". Zdani,enn naszem nie było by 
im w centrolewie do hvarzy11 i nie byłoby 1m (na­
wet ze stanowiska doraźnych interesów p1rtyjnych) 
zdrowo, bo u nas, na zachodzie spółka z czerw'.)ny:mi, 
rudymi nie znajdzie śrćd enperowców i p1astowców 
uznania - i może spow•o<lować 1·ozł:tmy [ub zała­
nIY\i:.-ania się organizicyjne. 

Samodzicline pójście Ch. Dem. do wyb:>rów budzi 
wątpliwości, wygfąda na ryzyko nieco jakby roz­
paczliwe. Na Sląsku - rzecz inna, m1.7<laty muro­
wane. Gdzieindziej jed.-iak praca leżała od!ogie!TI a!bJ 1 

grasowali anaffabeci polityczni lub karjeow,cze, któ­
rzy; unienożliwiali ludziom mądrzejszym i ide:>,v-yrn 
piraoować owJcnie. • 

Samodzielne pójście N. P. R. i Piasta byłoby p,:>-­
dobni-eż beznadziejne. ;\Vobec tegJ czas byłby po-' 
myśleć o skupianiu sit, szeregów pod hasłem chrze­
ścijańskiiem i narodowem. Czas najwyższy - b,:, 
~ tak szkody są wi-elkie z dotychczas,Jwego „zasy­
piania gruszek w popiele". _ 

'Jeżeli chodzi o Pogranicze to, jalo organ ty;m~ 
terenem najbardzi~j zainteresoW'any, stawiamy rzecz 
w sposób kategoryczny. Tu na pJgra:1i-czu z Nlemci­
m~ nie powin!1o być walki wybxczej pomiędzy Pola, 
kamii. Tu powinni iść ramie przy ramienm wszys~y Po­
lia.cy, a więc nietylko: Stron:1. Narodowe, N. P. R., 
Ch. Dem. P. S. L. ,,Piast" lecz również B. B. ~Y/. R. 
~ także socjaliści (są tu nieliczni). Rozu..111iemy, ze 
tym !ub owym wypadtoby ponieść takie {ub in11e 
ofiary, ale te, choćby najdJtkliwsze pod względem 
ambicji lub interesów są niczem wobc:c autorytetu 
i dobra Narodu i Państwa. 

Takie proste i jasne jest nasze zda..,re i ząda­
ni,e, nasze stanowisko p.:>lskie. 

S. MachatewskL 

Jubileuszowe Targi Wschodnie we Lwowie. 
Kongres Izb Przemysłowo-Handlowych czyli obrady Sejmu Gospodarczego. 

(K,oresponde.nc_ja własna „Gtosu"). aż po Wwo, Lwów, wbrew wsrelkiem maJaczeni><Jm 
W przededl!liu Kongresu Izb Przemysł-0w-0-Han- bo lłllli piędzi P'olskiej ziemi ani też jedneg') z jejJ 

dlowych 1odbyŁ0 się we wtorek, drnia 2. wrzeŚil1ia obywateli IIlie mamy na handel 2 na sprzedaż, bo' 
otwarcie Targów Wsch:odnich, które >':ibcb:odziły w w razie potrzeby :nfo ma partj1 jest tylko jeden.) 
tym dniu 10-lecie swego istnienia, t-o też g,')dlnie Naród polski i jedn:110 odparcie. l 
przygobował się Lv,·ów d') swegio _jubileuszu. - Nie Płomienne przemó\vienie p. Mi.ni:stra nagrodzonei 
tylko, że w :pierwszych dniach Targów odbył się zostal,o dl!Ug:Lemi oklaskami { 
Kongres Izb polskich, lecz także wrganiwwał Lwów Następnie po skończonej akademji nastąpiło ot••• 
Kongres Izb przem. handl,owych rumuńskich, ten warcie Targów Wschodnich. 
ostabni odbył się dinia 5. 9. br. Dnli.a 3. września r,ozpo,czął się Kongres Izb 1 Z racji swego jubileuszu był program <0twarcia Przem.-Handl. Rzpl. Polskiej. Na m,ocy dekr. z dni?-; 
Targów: Wsch9dnich 'lll'IDczyst_szy 111iż ubiegłe Lat!1. 15. _lipca 1927 r. poWIOła!Il"> do ~yci~ jed'Il.~ll.~ org~] 
Otwaro1e Targow rozpioczęŁ0 się unoc.zystą akademJą zacJę Izb Przem. H8illdl. obeJmUJącą siecią SWOJąj 
w sali. Teatru Wielkiego o giadzilnie 11-tej przed po- całą Rzeczypospolitą. Izb takich utworwino w P,olscel 
łudniem. W Akademji wzięły udział wybilm.e oool:J.i:- 12-cie. Te IIlOWO p9wstałe Izby. dobrze zaprowadzily 1 
stości kraju i z¾OTanicy z życia spiołeCZJmo-gospodar- się i zdołały w krótk'l.m czasie stworzyć- statut, a, 
czego. Jako reprreze;:itaait p. Prezydenta Rzeczyp0spo- wreszoi.e w zrozumieniu dla swej racji istnienia ~ 
litej przybył na U'l'OC,Zy&bość .-:>tw·arcia mfuńster Prze- dzial:allno:ści ut\v,ormno w czerwcu rb. Związek Izb, 
mysłu i Handlu p. Kwiatkowski, w ot0<ezeruu pp. PrzemJ.-Handl. R. P., ustalając formę współprac1i 
wicemillli:strów Staszyńskiego i Czap,skiiego. Aby dać wszystkich izb. - To też pierwszy taki zjazd czyli 
moż:n,ość szerszej publkzmDści brania udzi:ału w aka- Kongres odbył się właśnie "re Lwl')wi,e z okazji otA 
demji, zgromad210U1ej ma Ta.rgach, ustawiooio obok warcia Targów Wschodnich, które obchodziły 10-cio' 
główmego pawilonu gigantofony, które trans:rnff:t,owały lecie swego ishniem.ia. Kongres ten nabrał bT1,vieJ 
u..""OCzystą akademję z sali teatralinej · aż dio parku Ki- charakter sejmu gospodarczeg,o, czynników rcpre-
lińskiego, w którym odbywają się Targ'i'. Ul'l0czyste zantowaJI1ych przez Izby, a którym po za liczną rze-: 
1I1abożeństw·o odbył,o się w Katedrze odprrawirl:me sza. radców izbowych wzięli udział przedstawiciele; 
przez Ks. Biskupa Li.sowskirego w •0booności! przed- rządu z J'). miinistrem Kwiatkowskim na czele. -, 
stawideli władz z p. m:itnństrem KW'liJatk1owskim na Obrady k10ngresu objęły cafokształt zagadnień inte-J 
czele. . . res.ujących, 'handel, przemysł, finanse i tra.'1s:porty •. 

Przemówfunie wygloszrOIIle na 1moczystej akademj[ Celem zaś Kongresu było ,vszechstMnne omówieni~' 
przez p. prezydenta miasta Lwowa naoech!C>wane sytuacji ekO!llJOmicz:nej w P,ł)lsce i znalezienie sp,o-1 
było gl~bokfum patr}".>tyzmem, zaś ma zakusy p. Trevi- sobu wyjścia z kryzysu, zagrażająceg,o we wsZy·stkicłi; 
ranusa odpowredz1ał p. Prezydent, że lud!rwść LW10wa, dzied~ach 1I1aSzemu życiu gospooarczernu. W śr-wę 
garowa zawsze je 1odeprzeć i z bronią w ręku ooo- dnia 3. września bf-. punktualnie o godz. 10-tej ran.-;i 
l!lić do ostatniej lmopli krwl każdego skrawka ziew tt1astąpiła uroczysta ~nauguracja . Kongresu w auli1 
polsk'iej, czego Lwów dał już 1niejedlookrotn!ie d!o- UIIlliwersybetu J. K. Obrady zagaił przemóv',ienie::n, 
'W'Odv. p,owitallnent jako g".lSpiodarz gmachu rektor U~wer- 1 

Prezydent lwowsló,ej Izby Przem.-Hamdil. p. dr. sytetu 'p!OOf. Witkowski, p~em p. mi.ni:ster Kv.iaJ. 
M. Szarski, serdec:zmie wiJtaja,c goścl, pookreśllł dJo- kowski powitał Kl'J1D.gres w imieniu Rządu. omaj• 
niiosłe maczenie Targów WscbJodinruch ~ zam.aczył, mując, liż z polecenia Premjera składa Zjazdowi :t.;-­
że sta:nowią on-e bard:l'JI) wamy łącznik riędzy Polską czemli:a '()dmvślnych obrad i !')świadczenie, że nowJ 
a krajami :Z Inią zaprzyjaźnfonemY. W bardro ser- utW10r2JOIT1;y Rz.ad, obok prac organizacyjnych zaj:nie 
decznym l:onff.e wygl1o.sii6ne były też przemówienia się bard:ro (llorliwie sprawami g,ospodarczerni pań~ 
gości zag-rainicznych. . stwa. "' (DokończeJnie '!1astapi\ 

Z ostatniej chwili 
- , ~ - . Powrót z man~w-rów 55 p. p.. 
D'Ei~z:lno, 10. 9. O.owfadujemy się, iż w ni~ 

dzielę, 14. bm. między godzilną 18 a 23 pro-w-:rac:tl 
do LesZJn.a 55 p. p. z manewrów. 

· Pozatem zabrał gl1oo p. Mwis.ter Kwfutk10wiskil, 
który mówi: że gdy p,o21ostały jeszcze mam w uszach 
echa ostatttdch strzałów annatm:ich, to już OOZ'J)IO­
częto orgamimwać Targi Lwio,vsk1ie, które stały si'ę 
w Polsce wicjatywą urządzania Targów. Lwów bil 
się dzieblie, wysyłając !Il.a ostatni! bój to, on iłllU po­
zostało - starców, k,9b,foty i dzied, - :a gdy wreszote 
!nadszedł pierwszy rok p,okoju :rozpoc.zym.a Lwów 
illową walkę o praw0 do pracy. W GJ ' 

Wytn-•amy, mówi p. M:in1ster. i1 IIJa przyszłość dla dzisiejszem numerze " a OSU '. 
potę.gi Rze<'__zyf)'OS)?')litej dla iniiezł,omn,e,g;o bt:d-'owania · 'A k I ed kt kie M 
pańsl:\vowcoo d,9h1~bytu, mimo wrogich sił, które rty ·ut nacze nego r a or..1 p.1rys g<J ,._ a, 
włafoi,e w "te.i chwili są głośne przez Treviranusa. tin'a" p. Stephan_e Lauza::me -. patrz s~r .• 2-r,o. 
Wytrwamy !11:iezJ.omni.c w ,obr,)ni,e każdej piędzi p,ol.: Jutro zamieścrmy arb:klll n_ t. Prz;emo...:Y_l~~-a 
skiej zie:nu 10.d Gdymi_ ~..J?e~n :P.:1:zez, Kab ...... ...:..wke_. _ ..... ,. .... ~-· J'~_-K __ w~ia~⇒--tk .... o~!!..,.s..,:iliokie"'-_~=~"-', 



::.~a,m,nistracj~ , , t,•z,x•affek, dn. J 1 września 9130 r. 
Nr. :tlO. 

O~ukarn1 [eszczv11-,k1T - . -- . ·- li __ "!..J!. __ ~~"""!~~~".i>c!~~,,..":':::'."''"·--~~..,.-7.,,:,..,.,._~3.~~'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!!!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~ s~ł{'~,,i~~;, ~ta za"n·zes~anie handlu z Sowletam~? w 'tltłz.rfilfłW . 
Sprawy .\\,;:,kwy ,v .-\· 1 .,ycc stoją .de. C:i :,c:1,v-.:! 1. [}\J/3. !,,1 li•,·m, s:11 ·_,· .\L)skwy ie ź!e st„j4, a.le stif1. pr-'.echv 1\h,~ .. ,vie, nie s1 ki-=r,Jw-nik.,.rni trn~i•.>\\·. ani karJ:1.1!!stami-m1ljarderami ani €k•,t·,1mi k'.JS·:. ,L,, Jni re:lKcyjn.§_ burżuazją, i~ -robotnik1mi i kupcami. 

Na początku sierpnia bfożą~go r•::>ku obywatel · Matthew Woli, ,viceprezes American Fcderation of labor, oraz prezes nowej i potężnej organiz1cji, któ­ra nosi nazwę „Związek opic;;:i nad zll'Jbkującym11. w Ameryce", wylądował p,c~rnego piękne°'J ranka w \\'aszyngtonie, udał się wprost dci depart~mentu skar­bu, gdzie god nieobecn::iś.:: p. Andrew Mdlon był na~ych:m:iast przyjęty prz'.".z p. Lowman'a, pod­sekretarza stanu i prawą rękę ministrf'l, ska,rbu. Matt­hew WoH rzekł: 
- Kongres zatwierdz1t ostatni:J nową ustawę celną, któ.ra, jak mówią, mzi o1J.ronić in•er'\:sy z111::>b­kuj4cych .w Ameryce. Międz~, innemi usbwa ta g~osi: „Wszystkie produkty, artykuły, towary, wyrab1,1ne częściowo lub w rabści zagranką przez rzemieślni­ków, pozostających w więzi,eniach !ub na g1forach, nie będą miały wstępu do żadnego z poo-tów Sta­nów Zjednoczonych i spmwadzanie ich jest forun8il1nic zakazane. Ot6ż, od kilku miesięcy otrzymujemy bez prze,wy papierówkę i kopalniaki, przygobowiane, ob­robione, ład:>wane i transrort::iw::me przez ga,1.erni­t6w rosyjskich. Na co mn czeka, 1bv teg:> za-bronić? · · 

- Zresztą - dodał ,iie b-=z p·ewnej log;ki ,Jby­water Matthew WoH - p,a.wdę mówiąc, c1la Rosja to jedne wid:ic galery. Czyż robJtnicy mają pra­wo syndyk.3.lizowania się '-'?'=dług wbsnych potrze 1~ i ornaw=ankt w syndybtacl-i spraw zarobkowych? \V rezultacie nasi producenci znaf-=ź!i srę przez to \"<' obli::zu nieloja 1nej k::mkl·:- n-:ji, wobec czeg,'J żadne rosyjskie towary n·e powinny mieć wstępu do naszych portów. 
P. podsekretarz staw! wysłucl12ł tych wywo­dów życzliwem uchem ' na p,ocz~kk nie pozwolił dwom statkom. n.Jrweskiemu i hrytrjs!<lemu, na wy­ładowanie belek, ?J-rzyw:ezionvch przez nie z Archan­gielska. Jednocześnie oś\·dad<:zyt: 
- Wszystkie bogact\'sa natun 1ne i przemysłowe Rosji zostały prze;: ;:z:,_d s.J,v·iccki skonfisk:rwane: rząd teri mógł \':'ięc zz z:~ !rnndef, nie \vyd.1jąc '.mi grosza na \X·k1 ·rlv w przedsięb:orstw1. ObecDie, aby si~ zaopatrzeć ·· s;lv ro!J.ofnicze, robi sobie niewol­ników, tak z rr:0)czyzn, r,1- : z kobiet. Nie ma ta­kiego przemysłu w Am;=-r , któryby mógł ,vakzyć z podobną bnhirencją, g·'yż szanse są zbyt nie­równe. Jeśli będziemy siec!·:eli z Z3.łożonemi rękami, to któregoś ranka c,budzirny się i zoba~zymy nasz rynek zalany produktami, \'i , r1bianemi w rosyjskich garerach, nasze fabryki zarrh"ęte i nasze uHce, za. pełnione bezrob.:>tnymi. 

Mozna sobie wy.:>brazi(· · 1ki efel-t zrobib po­dobne oświadczenie czbnka rządu. Dar:mnte pre~ zydent Hoover próbował zmiękczyć słowa sW!Ojegio podsekretarza stanu, ośwhdczaJąc lrorespondenbom z 1Waszyngtonu, że „nie było zakazu hmd!u z R!()sją, wywołanego jakiemiś wzglę<la:rni pofitycznemi", liecz dotyczyło to jedynie bezstronnego i starannego prze„ s1r2eganja ust.a.wy celnej. 
Od tej chwili wielkie rakłady prz,emysłowe zgł'a­sza.j ą się po kolei dl;) Waszyngtanu, z reklainmcjami 

Lekarz Obłąkanych 
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Oąg dalszy-' 

.,,., 

Gdyby sprzedaż mogła przyjść dlo slrutku, prawił IIlieraz some, Mbywca nie dowiedziałby si.:ę o iniczem i mczego by si:ę me d-:>myślił. Wszystlro poszłoby zwykłym biegiem. G!> do :m,nd.e, czegoż mi':ał­bym się obawiać? Dostawszy slię raz p'.>za gram.i.ce Framcji, schowam się dobrze w głębi Niemfiec; przy­oblekę się w 1I10wą skórę i w 1nowe nazw1skto i! mech 1i.cho po,rwie wszelkie mbowiązamlLa! Oo mJi! tam, że potracą głupcy, CIO mi lllaprzód p<:>pliad1il... Nie bę­dzie mnie i basta. 
Poniszczył· już bardZJo wiele kompromitujących go papierów i koresp::mdencji - bo miał się ciągle 111a baczności, a przed oczami. widział da_gle pri'.>ku­ratora rzeczypo-so<Jlitej, koomisarza pokji 'i agentów bezpie<'..zeństwa. !iał małą, ::iikomu nieznaną furtkę 'W murze, wychodzącą l!la bulwar M'OID.tm1orC!llcy i rprzez lllią wymknąć slię zamierzał. Zrealirował wszyst­kie wartośc~owe papiery, - a małą szkatułę, WJ"­rpcha'!lą biletami bain.kowym1 i wopatrZJoną we dwa zameczki. łatwo mu by~o zabrać przy każdem Jllaj­mniejszem zaalarmowaniu. 

Jednej mu tylko rzeczy dotąd brak,owato, pasz­portu na cudze nazw-li.sk>o. Rene J ainoelyn, wytrawm.y fałszerz, mógłby z łatwością wybawić go z kliopotu, ale do tego :ntrzeba go było wtajemttiiczyć w sw.oje ~miary, a tego Franz Rittner wcale nie życzył oobie. 
IV 

W zupelinem swem odooalJru1eniu i glębokiem zmartwieniu przyszła Edmie ochota ina.pisać list do :\farty de Rosseray. 

'1 och 1',:)llf,' d.d"f'.j u<:1.~\\ v po-lchw/lllj:ic: c:r-gurnent: ,,'.Vyroby rosy]sL,c w·yroby wyikc,ny~ wane przez gafernikśw, a w·ic;;c wyroby z3.]uzanre!" To przemysł kopalniany w osooie senatJrn Reed'a z Pensy,lwanji wnosi rrekla:mację, to przemysł drzewny, to manganowy ... a dziennik „Washington Post", któ­ry odbija sta 1l1e n:astroje rządowe, pisze dosł,"Jwnie: ,,Inwazja rosyjskich produktów jest jednem z naj­groźniejszych niebezp,Ieczeństw, któremu powi1nm się przeciwstawić amerykańscy rzemi>eśilnicy. Powinm być W'Strz}imana za wszelką cenę. Korzyści, które mogli­byśmy ewentuailnie uzyskać z handfu z Sowiebm!, są nkzc:m wobec ldęski, jaką poie,iągnąłby za sobą try,umf bolszewizmu w świecie!" 
Twierdzenie najzupełniej prawdziwe I pełne zdro wego sensu. Zdaje się, że pubiLiczna opinja '3.merr-y­kańska zdałia sobie nareszcie sprawę z matematycz­nie ścisłej formułki, utworz.;onej we Francji: ,,Wszel­kie pieniądze wpłacone dla handfu z Sowi.eb.mr, są pieniąd21mJ włożonemi w propagandę bolszewicką". 
iWi Rosj:i! jest bowiem jeden ty;JJm producent: rząd i ten producent nie używa swoich zysków na u1epszenie narzędzi przemysłowych, le-cz na dosko-­naf.enie narzędzi rewofucyjnych. Pó,vnież jedna j,est tylko kasa, kas1,. irządu i każda suma do tej kasy wpłacona, \Yydaw;1na jest przez rząd na to, O,'.) uważa za stosowne. Otóż od dziesięciu lat rząd so,vi{'ckt uważa za. stosowne wyd'l.wać pieniądze ze swej kasy na komunistyczną pror,aga.ndę z1granką. 
Można więc śmiało pciwi-=dzieć, że każdy pie­niądz pos!anv do Ivbskwy, jest pieni'.1dzem posłanym do Trzeciej ,Wędzynaroclówki i wraca do lm1ju, który go wysłał pJd różne:mi postaci.ami. Albo p:id post?.cią r:lak::itów·, uawolujących obyw1teli dJ wieców rewo­:ucyjnych, al;.:;o pod pJstacią bibuły komunistycznej, "!!bo popr:J:;L1 pod postacią kamieni brukowych, któ­re przy c 1,1zji komunistycznej ma:1ifestacji, rozbi­jają witryn:; kupców. 

Przykre.:' jest, że faszystowska Italj1, któn z Rosją sa,d-=clq pJctp·sała handlowy tnkht, cl ,ś/: jeszcze ni'=,'i'Yraźny, :1ie zrozumiała t<:go. Amer_\·b zaczyna to zrozumieć. D'.)pók RosjJ nie sfani<:'' się krajem j.ak wszystkir inne, będzie trudno prowa­dzić z n;ą handel, jaki prowadzi się z i:meml kr1jc1mi. 
Czyż pie;-\·vszc.m z~ wszystkich praw kup,ieckrrch nie jest to, że pieniądze u-<'.vte na handd nie po­\1'inny rujnować kupującego? 

Stephane La!lzanne 
R'=daktor naczelny „Matin',1. 11

• Copyright by P. A. P. 

Zbliska i zdaleka. 
• Dziewięciometrowy p,odlkop w więLienlu. Z W'lę­zienia w BraHe za pomocą p,Jdkopu o długości 9 mtr. udało się zbiec ostatni,ej nqcyj 14 więźmo_m. Zdio-ła.no schwytać tylko jednego. 1 , 

• Dwoje d1zied na to.Tłu.rach. Bukareszt. Db po­wainkznej miejscowości Arabagi w p,:,łudmowej D,o­brudży wtargnęła band1ł bułga.rski1ch komd-tadżi 1 2llTiasakrow1al1 dwoje 12-,letnilch dzied micjso:>wych kolon:i1St6w anraiaedońsko-rnmuńsk.ich. Dzieci były stra­sznie torturowane, a wreszde p.ddęto im gtowy. 
-o-

Zdawało jej się, że ta rozmowa z u.ktocliajn.ą towarzyszką 1at dzi.~runych przyruesie jej ulgę i pio-~h~ . 
N apfusała izaraz irarn'o i ina śmadainre stawłiłla si~ z listem w ręku:. 
Ed:m.a, o czem m!iie ~y jeszcze, przy­jęła zapros7enlliie dokbora li ,azwy,ezaj jad!aba z mm razettn. 
Zobaczywszy llislt, Riitllner: dOllllyś]JLł ~ lod ra.m, o IO() pooS1ić go będzie peln.sjlOIIlarka. 
- Painie doktorze - ,odezwała ~ ~~ - IDmD1 małą prośbę do pajna... ,' I ' - r - O cóż chod2Ji? 

· O przesłamliie tego 10,t,o liisht M piooztę; ina:~a­łam do jedinej z przyjaciółek mo[ch na peinsjl 
- Służę panlii., zaraz po Ślll:iadaniu IOdidlam go s-am na pocztę w Piacyżu, to io parę godrJi)n ;wcześnruej dojdzie. · · - Dziiękuję panm dokboir,t>wi. 
:Franz wZJtął 1iist i s.chmyal go do pu:gma,resu. , - Tylko pno,szę !nic .zapomm.eć. 
- Niech paini będzie spokojną, ja imam pawęć doskiQtnałą. . . · Zasiedli do sbołu. 
Rozmowa boczyła się, jak ~kle, o sita10.1e ZQI'IO,,. wfa pami Dclarlvie:re. · 
Edma l!l:icustan.nie wypytywała dlokt,o,ra :O sposób kUTacji i o to, czy jest nadzieja wyleczeurl'a chorej. ruttner ,odpowin<lal z niewyczeirpamą uprzcjnll')­ścią w taki sposób, aby zadow,olić pemsj,01n,arkę. 
- Doktorze - ,odezwała: sie ttiagle Edi'n1a -przyszła mi pewrut myśl do glowy. · Jaka? 
Wyobrazi.łam ob s,obi-e, :he ciąp"l"O Je<lettl i' tein sam w,i,dok w pokoju, w Jaklm mę niam.a :moj,n: majduje, 21nuzył jej oczy [ ze przy:~:zylibyśmYi jej wyrorowlLemle, gdybyśmy;_ ją ~ .. IWi mem 

l\UGA\\'KI LESZCZYŃSKIE. 

Gorzkie ża!e. 
(Coś n2kszlałt: probg - nekrobg) . ,,Milt zła są początki - lecz konioc żałosny ... " Sanacja ten urywek z b1jki przypomJna. 

,,Jakże" -marzy- ,,tu p~ękne były dni mej '1-iosn). ,,Teraz" - płacze - ,,są pliajty, b:L1;m.aże, ruina,;. 
Po przebrzmiałych tryumfach dzisi.3.j gorzk:e żale Spiewa: ,,Ach tyilu było na moje usługi! 
Dziś ma groźba n.i prośba nie wzrusza kh wC'11.e. Dawniej by,,łyj pieniążki - a dziś jeno długi''-
Siejąc renment i kusząc - pragnęła san.1,cja Innych rozbić i 'W'SZystkim przewodzić, j.ak gazd.;1., Dziś bez szwu się rozłazi jej organizacj,a I ferment do własnego jej zakradł się gni:i.zda. 
„Palcem" - płacze - wytyka mnie dziś Pogilirnkzę ,Wróżąc, że niefortunny koniec me zabawy, 
,Wezmą, że tu ostatnie dni żywota li-czę -A tak nie sytann SZJczęścia ... i całkiem bez sławy, 

Wieść głucha - na temat "Złotego łańcutha", 
Przed wiosną apel był: Bez opozycji 
Dajcie na fundusz, ten do dyspozycji 
Marszałka, s?Jczodry grosz, obywatei!el I inicjatywą tą wystąpił śmiele 

Organ sanacji (nakład pół tuzina, 
Niemądra a,le za to butna mina}. 
Lecz próżno płuca, gardło nadwyręża 
Brać san.acyjnra ma w kieszeni węża. 
S;mm, wrza\va wielka, afe rzadkie składki 
(Choć takie słO\xra: Okręt i manatki). Nic: nie pomogły g,oo-ące apele, 
Brać sanacyjna na wszelkie: Dać - głucha W rubryce (patos) ,,Złoteg,o łańcucha" 
Frazesów kuna lecz grosz.a niewi-ele. 
Od onej zbiórki minęły miesiące. 
Organik, co pasł się na oś.f,ej łące, 
Rekordy biorąc chamstwa i głupoty, 
Zmarł - delikatnie rzeknę - na suchoty. · 
Czas plyn:ił, dużo poszk> w zapomnienie. 
Aż nagle teraz w 1111ieści,e poruszenie, \V1=$f między ludem sanacyjnym głucha. 
że się stopiły ogniwa łańcucha, 
Niewiarogodne takie gadu - g1du, 
że z onych groszy niema ani śladu. 1Wreszcie na łamy wypłynęła „Głosu" 
iWzmm.nka - t- sprawta nabrała rozgłosu. 
,,Kto, na co tio wziąć śmfał! ?'1 

- obywatele Pytają ... Grosza mało, wstydu wiele. 
(,,Szr::zupak"). 

Nieodebrana fortuna. 
Dotychczas l!lie 1odebra:n'l wygranych d•ola.rówe• \ll,a wlięks.re sumy: 
Dol. 40.000 an-. 341.248. 
Dol. 8.000 mr. 917.280. 
Dol 3.000 lll-ry: 31.174 826.37:i.. Dol. 1.000 lll-ry: 286.403 304.219 316.288 441.07~ 532.797 601.167 859.832 860.038 935.060 , Dol. 500 IIl-ry: 20.159 87.054 152.894 215.813 224.63~ 233.197 249.402 379,616 417,799 513.069 550.123 550.19~ 559.539 639.409 640.203 772.338 807,053 846.557 885.87~ 913.547 922.212 934.497. 

1 
miiejscu, wese1s.zem trochę .. Czy mie mogłaby mam na dwie godziJny schodziić do ,ogriod\u? $wieże po. wltetr.ze, kwiiaty; działałyby może w zbawieinny sp~ sób llla mą. , Rruttnei:-z :piooząt.ku wah1ał się 1Uiby zezwolić na ~ ale wreszcie ustąpiŁ I - Nliie mam od.wagi IOprzeć się :pl'ośbom pa:nf -ł odpDWłied:niiał - 1ni.ech więc pairui spróbuje teg,:, ru> wego ~nodka. 
,, I Za.riaz dziisi,aj? 

I i - Nriech będzie ! aaaj lnawet ! ' i - O! jak! paro. dobry, jaki pan zacny czl•ow~ Pójdę po :mat.kę li wyprowadzę ją dl'J ,ogrodu. 
Edma wstała od stołu. li. udała się w sh~0i!l◄ ~abudowainlia, gdzie była oela jej matki, ia diov)rczyinl otworzyła jej za.raz drzwi dl'J p,olmju J oa:nny, _jal! to każdego dnliia czyin;ila. Zastała matkę w ubrMii• ś~ ina łóżku. uka.1'6twa, jaki-e dawał doktór kl,i, JClllltoe, :zawliie:raly sporą dozę siLnych narki<Jtykówj z powodu których była ta ciągła sen,ność i t,o ciągh o.słupiienrie biedniej l()bląkanej. Tą razą sen J-<Janny nic był tak twardym, jak zwykle. Nerwowe dresz.czq wstrząsały ciałem, a cz8JSami ma bladej twarzy wy, bijał sd,ę wyraz przc:ratenliia. Momaby się domyślatj że wru.ceył.a we śmie :t jakiemiś przerażającetnr wi, · dztadłami. Nagle um~rosł,a silę na łóżktt, wsunE;ła. sig w sam kąt 00~1110 i :2:aczęła .zbierać wszystką, JY)~ ściel do 10ki'.Jła s1iel)iie, jakby usilujqc zrobi~ s,Oblifl schrom:ie!Il!i.-e. P1otem pod10liosła drżące po,vieki, wI-e1 piła spojrzemie w kąt pok,oju 1 już go stamtąd 111•i1 odrywriła; wyiraz p'l'zerażemtia ltlii:e ustępował z twarzyj Chociaż rnlie spała, zdawafo si,ę, że śni jeszcze. Ustq ISlią poruszały i s1.rptaly jak1eś ma,ipierw iniezrozu~ miiałe wyrazy. kt6re jednak 1,~opnt~OW•'.> stawały si.q coraz wy.raŹjl1iejsze i które !m!Ogln już p,0rhwydćl Edma. 1 

~Ciąęt~a.lsZ}?'.!'b.astaoU 
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Czwartek, d!lia 11-go ~ia 1930 r .• , 
Prota ff. ;;Jacka M. Im.. 

Wscnoo słońca ~- 5.03. Zachód g,'.>Clz. 18.02. 
WS<:hód ksi.ęż. god'l. 19.27. Zachód godz. 8.56. 

Su pd°!:'::rs;:.i~:1i:!::=:r Ho~!:{~ ::!::~0 !:g~!~:!i!::h 
Sroda, dnia lC. 9. godzłłla 7 rano: Tęmperatura powie­
trza ..... 10,4, wiatr półli. wacll, o prędk, 3 m/5 pochmurno, 
ciśn1en1e atmosfen cznc 154.1 wilgotność 95%, w ubiegłej 
dobie temperatura najwytsza + 12.7 najnltsza .... lC.3. 
llość opadu 4,4 mm-. 

. fr,--0-: 

LESZNO. 
. _I) _Kalruda~zyk tei,mdlnowy (zebrań, zbiórek itd.) 

Ow. (10. 9) Slow. l\Uodych P,')lck: o godz. 8-mcj 
ze)?~a:111~ plenarne w Domu Katolickim. O jak­
llla.Jlicz.nteJsze i punktualne przybycie prosi 

Zarząd. 
~· Chór Kościelmy: lekcja śpiewu chóru miesza­
lll•ego o godz. 8-rnej w nomu Kabolickim. O 
p,umktuallllie [ gremjaline przybycie prosi Dyr. 

Ko_~o śpiewu. ,,Chi.,piiJn" :o godz. 8 wiecz. ze­
braina.e zarządu w StrzeLnicy. Komplet koniecz-
l!ly. . Prezes. 

Stow. Ml.o~z1eży P,'.),1skicj: o godz. 6 wiecz. 
tren~ w pi~ę _no~n~ ~la Oddz. Młodszegi-:i 
na h?J!S~U ć~nL nueJski,cj. \V czwartek, o g. 
S-me1 wmecz. proba amatorow Oddz. l\Hodszeo,'J 
w Do~ Katioliickim, zarazem rrr-y p0k>ojo,te 
w 0grusku. O punktualność i k,o'mplctne przy-
bycie prosi Zarząd Oddz. ~Hodsz: G'Jtów l 

tutro (11 .. 9.)_ K•oł10 śpiewu „Dembinski": o o-odz. 
8-meJ Wl.ocz .lekcja śpiewu chóru miesztncgo 
w Hotelu Dworo'.>wym . Dyr-yaent. 

.ł"OJutrze (12. _9.) Bra.ctw,o Malek RóżańMw;ch: o 
god~. 6.1u r:m? ?-.lsza śy. w intencji 1-10 róży. 
O ld.c.z:ny udział prost Zarzad. 

I) T. C, L. za,v~adamia, że z d!niem d~isiej-
)'l!ftY11'l 10twarta z,ostn1ni1.e Czytelmfa lutfowa ,od godz. 
4-5-:tej p,op,oł. dla mbdzicży i od 5-8-mej dla dio­
rosłyd1. 

, · ~) Zw~~'ZC~ Pracy Obywatelsl,iej Rohiet w Lesz.nic 
,~aw1adam~a, ze O?-wborku t. j. 9. 9. Czytelnia Zw. 
jest do dyspozycja. P. czł<>nkiń. 

, I) Polsk>i Czerw10111y Krzyż w Les:mie. \V czwartek 
I 11 bm. o ~odz. ą \yi~zmcm odbędzie siQ zebranie 
P .. C. K., Dl3; om?.w1e:11_a sprawy_ dotyczącej „Ociem­
n1ałego Z.Ohn.ierza , o hczny. udzrnł członków prosi 

· Zarząd. 
"l I) Prywallttra silrnla ćwil'zeń, Na zebraniu •od-

NICZA. 
l} Ze sp•ortu. ?\ielada semsację i poruszenie wy­

wołała 1n,otatlrn ,') sp11owadze•ni.u dio Leszna przez 
sekcję piłki ,nożnej „S.Ok'.>la", na dzień 14. bm. dio­
sk01nat.ego P,'.}z.;n_ zespołu piłkarskiego Kl. Sportowego 
,,Ghlch0tniemych'', który 1,ozegra mecz t0w. z I. b 
drużymą „Sok•ola". Ciekawą zawsze będzie gra ta­
Jdej drużym.y, jej orjentacja i styl, w,ogóle cały prze­
bieg gry, oo ,osądzić mowa wobec poz.tawiienia słu­
chu i mowy. Najtrudintiiejszą chyba riołę będzie mia;: 
sędzia. Pozi!om gry 1naoa6ł dość diobry, najlepsze 
jej atuty, to piostawa fri.,zyczma i wp1iost zacięta am­
bicja. Druż)1I1a „Sofooła ", która jest II-gą a wyst~ 
puje w powyższym dinff.u pod firmą I b., wys~~ 
w swoim !Ilajlepszym zespo1e autootycz:nym z zm­
:ii,onych 11ozgrywek 10 mistrz. kl B., która jak wie­
my obecnej leaderce o wejście dto kl. A, ,odebrała 
sama 3 ceirune p1m.kty i to z doskirynaic się zapowia­
dającym bramkarzem, llilainym pod pseud,on,imem 
.. Kongo", na czele, by nadal g,')(]lnie bl.'onić blll'\v 
.. Sokola". Sp')dzie,xrać się mależy, że be.zwzględJni.e 
'.la_ stan pogody jak najwięcej publiiezn')ści ożywi; 
botslw „S0kioła". 

I) Z kinolralrów. Od wc~oraj wyśw"i,etla „Irn­
perlal" dzh-v1:1y obraz. Dziwny, oo di'.> trtułu „Biały 
grzech" - bo jakże: jeżel:i biały bo chyba :ndet 
grzech, a jeże.Ili. grzech, to pe\Vlilie tnii.e biały. Roz­
wiązanie czy związamiie tej sprzeczności wcz,o:ra,iszej 
prem,iCTy .iest bardro dtowcipne. I,ntryga ckamatycz­
:na komedji ,oraz gra ak~'.>row bardz,o .zręczna, cic-
kaw·a, subtdna. \VarLo z,obaczyć. · 

--o-
ZABOROWO. 

zo) Kółko l\luzveme. Dz1iś wiecwrem pio lekcji 
odb0cizic się zebrllinie mies. w l•okalu p. Sp:,.-chały 
O liczne przybycie pl'osi Zarząd. 

MIEJSKA GÓRKA. 
n~a-ga) Prol('st p·rzt>c.iw .zakus,om uJemlecldim. 

W ubiegłą niedzielę po :naboże11stwie ,0doyia s•ię tu 
,1a rynku manircstacja uczuć 1narodo,x·ych i pubLkz­
:1y prntcst przcci,x' zachl:mniości niemieckie.\. Przema­
\v·ialo 5 mówców wyrażając swe ,oburze!nic na wy­
wody ndm. Treviranusa. Przyje;lo jed'll'Jrnyślnie re­
zolucje;, domagającą s.ie;. by Hzącl w •'.Jdp,owied;1i 1 
s!anowczy sposób ,yystn_pil przeciw' r'.Jszczcni,om od­
wiecznego wr,og-a. Petycje; pxlpiS'nly Zarządy Yrszysl­
kkh orga,1izacyj mtejsoO\\·ych. P,'.J uko11czcuin wie­
cu zebrnna publiczność w poch'.Jdzic przeszła główne 
uLicc miasta, śpi.c\'Fając pieśni narod•owe. P<>dnieec­
nie publiczności hyJ,o \X'),·sJcc napre;ż,o,no w duchu 
patrjol:vcznym. Udział w main.ifestacji. wzie;l,o ,'Jk,ol.o 
1 i pół tys. osób. (f b) 

bytem w tej sprawie w1 IQslaLnią niedzielę ucln,,~lon') 
przeprowadzić wpisy; dzieci (chłopców i dziewcząt' Niemcom w odpowiedz 1• 
pragnijcycl.1 pobierać tnaukę pry,'{latną za <>s<Jbną ,o~ łat w Xie<lzielne manifestacje. p,rzech,,stawia,i:>,ce si( za-, P ·ą._ PaJSY _przyjmuje do U. wrze 'nia pl'Of. Gu- i,.1rczym t0ndcnc3',om Niemiec ,,-,')bee Polski, znalazły gutskl, w s0m1narjum m~sklem, w godzinach 11ned- · · peludn1owy~h. · r<;>,r:1i.eż swój odgl•os w mic.iscow·ej prasie niem1cc-

loej, odnoszącej się jcclnak do łych ży\\·i,oł•owych 
I). ~~k~~ Państw •. Stkol.y Przem)·slow,o-Han- odruchów z rezerwą, \'(i-yrażając nicjal;:,o ,,· ten sp')-

ćlloWCJ Zenskli>CJ w Lesz.me •Ot\\·tera kur::, krawieczy- sób swoje 111iczndow-')lenic z nieforlunmTh i ,,·cdłm, 
Zl1Y. dla dlOriosłych. Nauka trwa ·'.>d 15 wrześni.a br. :niemieckich planów przcdwczesm'Ch ,,·\·..,\oków rint: 
do !'ońca styc2mfa 1D31 r. i '.)bcjmuje szycie i krój poko,i<Jwych Trcnrnausa. • • 
:suki~ !i l)łaszc_zy,_ kosljumów, garderobę dziecięcą. ,.Lissa.er Tage])!all" daj,1.c zwyczajne sprawoztla-
LekCJC o~bywac SltG b~dą w p,0iniedziałki, czw•artki i ,1ie z ma,nifcslacjL w Lcswi ,_ ogra-n1.cza się do z,n-
~tki kazdego. Lyg,odma ,'.)d godz. 15 d10 18.30. Nalc- op3trzem ... kilku wypowi>CdzLmych na wiDcu zdai'i. 
tyt.ość za W1'JS WY,!l!03i 10.- zł a oplata miesięczna ,v znak zapytania, poddając w wątp1Lw1ość kh pr[l~ 
d 5,...:.:. (-~ St. Orłowska. Dvr. Szk. wdc:. Tymczasem cały świ[ll \\'ie o gwałtach 1 zy;ie 
. I) Cyw,illna .S·zkoła ,vy~z. P·ow. w Lcsrok. p'.>da.jc rzr;c~·ch 111ieraz zbrodniach: tlok0nywan:vrh na nas 
do 'lllliad!o.nwśc1, że z dmem 15. września br. roz,- Polakach w czas.i.o zaboru: d')wiaduje si<; obecnie 
JIOC.tYma ~ę lllastQpny kurs kucia konL na który jeszcze o maltret,ow·runiu P,')luków, ma,iąc_ych to oic-

wa.tele Rzeszy, ct.y nawet jrh,o pra.cow:n..cy ::, ~ 
nowi (przypominamy jeden z ·'Jslatnkh wyp~ t 
pobicia polskich r,obol.nikó\\· na wyspie Rugji . I. -
p-rzeczatnii.e ty1n fakoom, czy ch•.ć zmn:c_isLt..nia Lu 
wyrazhstośd, nie zatr.ze jednak pra,\ Jy o pruski· j 
„kulturze". Nie nuiej roszczen~a do .zach'Jd.nich ziem 
polskich, nie przektQllla_ią i!)piJnji ś~iata twierdzeniem, 
że .rientie te są dziedzictwem ~ 'iemców. Każdy, który­
by te pretensje chciał uznać za słuszne. ;,:-ystawilby 
sobie bard.w mierne ś\'!.iadectw0 znajoa•ości hislorjt 
Europy, jej podziału ge.0graficneg,o i etno~rai:cz­
:nego; temu należałoby p,rzyp·:mmieć, że Bolesław 
Chrobry .za.k.reśLił gra:nice państwa daleko p:JZa dzi­
s.iejszemi • 

Z ukrytym 1I1,Lepokojem przyjęli 'iemcy stan,· -
cze oś,xiadczanie o k0niecznośd zlikwido\\:·aai.a 1 h 
\\'..'łasności nieruch>omeJ na teren-ie Polski. CsUDi.~e 
tvch hakatystycznych placówek odebrał,o by i"'l. 
jedyne chyba atuty u~szczenir0we ~'.> zach,odnk;;'l 
p,ograniczn, Pom<Jrz'a i S1ąska. -obłudme reklam-0w::me 
na tereni,:, międzynarodiowym . 

Niedzielne jednak manifestacje w Polsce zn.,11-
szą chyba Niemcó,v do zastan>0wienia się i Zl''JZU­
mienia, że ich plany grożą p,okoj>O\\:i: światowemu. 
a nie ,~ iadomo, czy skutki ewentual:nej w'.>jny, były­
by przyjemne dla nich samych. Kij ma zawsze dv:;i 
końce. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Czempin. (Dńewezyna p1)parz a okowi~). 

Straszny wypadek wydarzył się \\' sobotę w ma­
je;tności. B,o,r,J\\-o pod Czempiniem. Zatrudni{);lla w 
::i.dmLnistracji majętności pan.na Greta Drescher z 
Czemp-i:rrla "' nader lekkomyślny . spcs~ ~ier~!J. 
zasilić plomYk ,·v maszy,nce ok'Jwlctan.e.1. mianoW'l.Cle 
chciała dol:'i'ć d,o •'Jgnia oko~;ity z butelki. Zaledwie 
zbliżyła się do maszy"lki. ,ok,'.)wita w butelce wy­
bud111.ęła i gorejący płyn l'Ozlał się na nteszczę­
śliw·ą, któr:1 w jed:1cj ch\l:·ili stan('.la '\'(' płomieniach. 
Ni.kogo przy tem nie byb i dopieI'IO n.a r.ozpaczliwe 
krzyki dzie"·cz3my zbiegli się ludzie ;;ia ratunek. 
Dres{'hC'ró';i;·na. cdni,o<;Ja tak straszne J)')p::>..rzenia, ż{ 
zmarła nazajutrz w strasznych męcznrniach. 

w) Tarnowo. (Samochód' naJ~chał .na autobus.) 
\V TJ.'"110\,ie Podgórnem w f}'.)W. pozna11sk·m sam'.)­
chód osob:)\x·v najechat n.a. autobus. przycze.:n aubbus 
został pO\'l;·afoie uszbdzony. Wypadek z1w':1ił kie­
rujq_cv samochodem ucze11 snferski Kajd.rn Brzo-
10,·cski. \Y/ czasie zderzenia l>ekko pJkafeczony Z'Jshl 
:istonosz Snpka. 

-;v) Gniezno. (Zamach bombowy na autobus., 
W Sroc1ynie w pow. gn:eźnieńskim p::iwsta.ła na po­
dwórzu w!Jściciela autobusu p. \V/. Bałta wie!ka 
detona.:ja. Ody przerażeni domow·n:cy ·wybicgJi m. 
pod,vórze, spostrzegli, że autobus '1rzcznaczony d,'.} 
utrzymy\\'ania komunikacji n1 lin_;1 ; i ';:owo-Poznań 
stal w- płomien;ach. Spaliły się "s;,:;s:kie fin.ny a 
skutek sil!1cj detonacji wyfeciały szyby. Pozatem u­
szkodzona została boczn1 ściana wnu. Po przepn­
w.:1dzonych dochC>dzeniach usta,lon'J. że ddon.1cja ,vy­
\X·olana zoc\ab eksp!,::)7,ią bombv, którą wic'Jc2ni.e w 
nocy po!0żon-1 ob.ók siedzenia 'szofern n.a zbior::;ku, 
napelnionvrn benzvną. Benz,-na •niie zdążyła się n~ 
r,a.lić dzięki tylko · natychmiastowemu ug1szenm rK>­
ŻDiru. Policja jest jjJŻ na trop,i,e zbodni:p-z.a. który 
w danym wypadku powod)wał się zemstą. Z1znaczyć 
·n,!eży, że nie jest to pierwszy zamach na ws;xmmia."1y 
mtobus. Przed: dwoma miesiącami r'wn\eż chd1nJ 

go spaMć i do sbdo!y, gdzie stał aubbus, JX"Zepro­
\x·a<lzono !o!1t, który w nocy zapakmo. PJhr u;asił 
,vówczas zbudzony wlaścicier autobusu przy p"J-;-nocy 
s1sia<ló~r. kamdyda01. mogą si0. zQ"łosić. ..,zac:ście pozostawać w Nicmczech, czy t'.> jako Ob?-

1„l!!!l!'!.'!llM!l!ll!!!!!!!ll!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!tl'!!!!!"!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!"!!!!!!l!!!'!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!~!!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!l!!!!!'!!!!!!!'!I!!!!!!!!!!!'!!!!'-'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!'!!"!!'!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!'-J,.Up..,.woo,, RAMUI:. 1. I Byśmy się jednak da.lej zrozumieli, zastrnó\vmy 
-- r ;"·· się chwitlę nad różrti,cą z:i.aczenta słów ,,1muzykalny" 1 Muzyka. a „r.iemuzykalny". To moje rozr6ż:1iczko·x·Jnie tych 

- ~ • 2 pojęć, może nic każdemu [)rzemówi rl 1 przekona-
~ · PonifSZ}'i foljeton p. Ramułta, dyr-ekt-:m.1 Szkoły nia. Jest ono jed:i.ak słusznem i wielce s; nJm przy-

~uzycmej w. Lesznie wywota niewątpliwie , ielkie da ,,·e wzajemnym kontakcie w tej, i \,' 11stępnych. 
wrttereso\'Vanie Czytelników naszych. Jest ~'J pier- moich leszczyńskich pogadankach muzycznych. ,,Ni,e-
wsza na ł.3/m11ch „Ołosu" praca p. dyr. ! 1mutta, n11zykalny", to człowi•ek, którv się jeszoe nie umu-
którego penne pióro zasiilać będzie dział muzyki zyka.lnił. \'¼ słO\vie tem miPś,;i st{;' zadL1 1,~k lepszej 
i! sztuki naszego pisma. Pracę nrmcjszą, będąc1 przyszłości. spoczywa w n·c,:1 nnd,ieja muzycz:-iego 
iwstępem <lo da!lszych fc!jetonów pJświęca Autor :rozwinię-cie si~. Słowio ,.a:mu1yln!11y" zaś ornacza zu­
.,,Młodzieży, kochającej muzykę". (r.) pełną negację muzykal1::1ości; to jał1)w1y grunt, n.1 

ktćr,m nk muz:vcznie pi,ęknego ni~ wyrośni>e. Ow 
Szerzenie kultury, muzycznej, czyli zamilowac1b., c-zlm·d"k nic~zczc:śliwy, obarc:oony tern kakctwem du­

'u'fcochania, to zn..1czy: 11:>zum:eni1 muzyki - oto zada- szy. nie 7.azna r:1<loś-ci ani w śpiewie ptaka wios-en-
nta każdego kultur.alnego ośrodk.1 muzycz:1ego. Praca neg 1• mi samemu sobie pDosenki nie za.nu.ci', a czar 
to trudna, wymagając1 sięgania do p)dstaw. Umysł te nu ,,•ydobyteg-o ze skrzypiec przez sławnego w 
do_j!rzały nagnie sic;: do niej _ienJ z trudem, o wiele swym kunszcie maestra będzie nań wywiem.t takie 
łatwkJ przyjdzie to młod%i"'ż}. a im ,,słuchacz" mbd- wTażenie, co poświst wiatru hulającego po drutach 
szy„ tern grunt do siewu zi.arna muzycznego PJ- teleg-1·.aficznych fub w kominie. ,,A.muzykalny" jest 
dĄtniejszy. zwykle zgryźliwym, hypochondrykiiem, ma się mzu-

Ono-iś, w O'rocji1 w ojo:yźnic hym:1.ów słon.ecz- mieć pcssymistą, a czasem na,v,et fizycznie, tub du• 
~~h ~ igrzysk oli:mpijsk_ich: S7.anowa:10 il t.ak wys?~::> chowo brudnym czbwiekiem. 
stawiano sztukę :muzyki, ze o najwyższe d1)sto1en- .,Niemuzykalny" zaś człowiiel:,·.do d1ieck).) ni,;: 
stwa w państwi'.: ubiegać mo(;li si~ tylko ct ob rw1tel,e-. 7nające jeszcze trudnej sztuki eh~. Bądźto od 
kt<rzy, górowali t1ad in:i.ymi w:;półzawodn.ik1m1 nie krzesełka do krzesełka, czy rącz'klatrcl! · przy śd:1nie, 
tylko mądrością i swadą ret•0rycką, i p1 ściarni w za- bądźto przy pomocy tros~łil\vej matki'!O~elnmk~. na.u­
pasach niepokona:-imni, ,al~ którzy z !utn.h w ręku, czy c;ię w niedlug~m czasie o,vego trudn1cg1J ~-
śp1ew,eim i grą potrafi.li wzruszyć. uroczyśe'te n:1str0ić, r:.at~ iej to jednak za.wS2Je przy 1111i:i..tczy111cj pom~, 
świętem ogniem miłości ojoyzny •·o-;,:palić seTca wszy- pr. wda? 'N. matb. w n:aszem tcg'() słowa piJjęciu, to 
stk1ch słuchaczy. f)!af~go tci. ""' Grec_ii nianu~- dobry na,uczvciel muzyki, '(a!e tylko~~~ 
nych, an~ amuzvkailnvch nie było I(t1ż'cfy dobry o.by- '2!11 k ztałci i 7abije ta.k'nt :1. t.aJ&lh~c:fa~~ 
watel grc-rki1 kÓchat ·ją tak, j1k sztuk~.wtada1::a pc1- wo!:ivch zbrodni,1rzy jest niestety wi-elu!) - lnb dt'.)­
lasząm iJ tarczą. · - - - l::t-a~.q:LUZY.CZP.ta... dnjar...a.,. ooza ś.wJad<.-ctwcm, Iub 

dyplomem \, iet'1czącym dzieło ki'kulctniej p:-a.:_·, p,:-ze~ 
dewszystkicm gwarancję solidnego n.,,uczmia., :>,az 
obraz całokształtu wiedzy muzyczr.ej pnktyczr,ej j 
teoretycznej. 

PM"róćmy jednak do Grecji. 
Działo się to \'i' Ta 1·encie, a ':TIOŻ" w Atł::nch. b'r_ 

sko dwa ysi:ti:e trzysta lat te:1m. 'XI dom:1 A:-;st,~:­
nesa•), uc1nirt słynnego fi!mnfa Ari••ot.!esł, n:~t:J 
dzień uroc1, :;t:,·. - Bo~')\\:'ie obdarzy i g''J ::y:-e-n. z 
daxrien da\\ 11, utęskn;onym, pien,;:-o,)dn_ m. ukorh -
nym, - a s:isiedzi i pr.ze<lsta\1ddele .,girr.r- ,z;1 · • 
i władz spi,eszyli do je~o d:Dmu, n,iety:ko b s~7 > 
!iwytn: rodzicom hold nałeźny i życzen:a dla now')­
nan:xlzoneg.:> złożvć. ale - i ro by:. ~-11.n_'~j nie z 
zazdrości, aJe z konieczn,Jt.Ści wypeb;>cn;.? O- :,wiaz -u 
obywatelskieg(), al>y stwienfrić. czy n }WY ot_rwate1 
rzeczywiście przydatnym będzie fi.lar{:m greda~j oj­
czyzny, cz.y nie po~ąp:iJł mu bo-g,wie zdrovru., s:fy', 
czy nie przyszedł na śwfat jako ułomny, !ub k3.Iek'a: 
lx> tacy, nie mieli prawa shwać się Grekami, tilich 
oj,cZY7na nie pot.r.zeb:wał.a ! I o'k13.zała mn matka dzif'~ę 
sHne zdrowe, w niebog~osy kr:zycząoe na widok -n 1 
brodatych męz6w,1otaczaJących kbłyskę dzi"2:r:k1. Cra­
dowaili się ~Ojcowie Hellady„ Jed_-: tdk:o A:'.<:. o­
xenes chodził ~yś!ony i 1X)nury, ::oraz :rz.a._;zL; 
brał: swój aulos.,.,) do ręki, c~raz czę~e· p,.3.Iił 
ogień' b-łag~ c.na; .dotnowych ołtarzach, Jak1 

: o 
swego oóstv\0 :zmiitowama jalrowegoś ocreki .. ..,ł - ...,_ 
ko najbwiż'si ~iedziefi., ro mistrza 'Ari'ShY.:rn -~ , c ~, 

~ Aibtoxene11. 'flajwi~lr••·· t.-oretvk ,.,-u•· ·zr,v f"'. r-

ddł łiit1olcoł„ r. 354 l'tzed <'l-·vstu•e"Tl, w T~re"c ~ a ·.,.• 
--,,loł,no bibl,., t50 pra<" ,"l't'Z"<znvr-h, z tvch zar'!-ow v · 
1y-' 1

~0 th.~ie ksi<;gi: .,Zvw:oł harmonji'~ i .• /vwi()t rvt'!""1 ~ _ 

~') Aulos, rodZ<J.j fletu staro1tredóe2:o o po.iwójnym wstniku. 



w) M'ągówicc. (,,Bohater" .w. negnżu.) ~ niie­
C1!z.!ilei1if;l ub. wieczo;em na uf .By:dgoskiej wywołał 
jakiś robotnik O. duże zbiegowisko. Przechodzą.cy 
ullicą żyd Wolf w pewnej chwili chrząknął, co sto­
j~oego w koszul± na progu domu O. tak oburzyfo, 
ze chwycił siekierę i zaczął gonić Wolfa aż <lo kin11 
1,.,Metropo•lis", gdzie ~- się ulcryt Przechodnie sądzą~, 
:źe _O. dostał' jakiegoś napadu szału, bali się przez 
·clJuższy; czas uf. Bydgoską wogóle przechodzić. Roz­
negliżowany: ,.,bohater", po przepęd·zeniu fyd"4 wrócił 
do domu. · 

Por,mRZE. 
• p) Toruń. (N a dział sI~ 'D.1ł w:ld1y). W tych dimach u gospodarza Kari')la W altera w . Iałej Złejwsi pod 

ToruJDiem, podczas składania s1?my spadł z wozu 
: 15-lelml sytn Waltera, a nieszczęście. chciało, że upadł 
na stojące Ob')k woza widły, które przeszyły !l1a 
wylot szyję ch~opca. \Ys;;.utek upływu krwi zmarł 
'Jllody W , ,nim zdołano przyw10łać lekarza. 

p) Gdańsk. (Sysłe.malyczne iniszczeln!!e skrzymek 
pocztowych)• W IIliocy z s,oboty na nfodzielę uszlmdw­
rno znó~r polską skrzynkę pocztową w Gdańsku, tym 
razem ID.a gmachu po1skieg,o urzędu poczbowego inr. 
1. przy, Hev.e1ius-Platz._ Z~tę~a. k·n:misarza general­
m,ego w Gdansku p. Lahcln zwro01ł się d!o seina-tu Wl')l­
niego miasta, ~skazując, że powtarzający się wypa­
dek uszkodzema polskiej skrzynki poeztowej zct,aje 
si~ lnabiera charakteru systematycznej akcji ze stro­
!IIY, peWIIlych czynników. Pismo żąda p,ow'Yrmowa­
!Dff_a: o wy:nikach wszczętego przez w1adze pt'Ylicyjne 
.śledztwa, oraz p,owiachmier.:iia o zarządzeniach, jakie 
wyda senat, aby raz illa zawsze pobożyć kres teo;') 
rodzaju :im.cydenLom. 

0 

ŚLĄSK. 
ś) Katow'1ce. (Hańhiąc:e metody ,,P;olsid Za­

Jfiódniej" .) .,PolrJnia" pisze: Jesteśmy w posiada:-nu 
!!i!stu, wysłanego przez „Pofsk'ę Zach,)dnią" do j,ec1:.1ej z 
instytucji przemysłowych w Hamburgu. List ten zo- , 
stał nam nadesłac1y przez zarząd tej instytucji, mie­
szczący w Hamburgu, z prośbą abyśmy udzi,eh!i 
infor,macji, CT.y pismo 1n jest rzeczywiście półurzędo­
~ organem. Zarząd tego przedsiębi:::irstwa. kończy 
swój list do nas, jak następuje: ,,Wir si:1d gezwun­
gen ernsilich daran zu ZW'eifein, destomehr da es uns 
eJs chochst unzufassig und den guten Ruf der polni­
schen Presse widersprechend ers.chei,nt, deirartige Dę­
nunziantenarbeit, dazu noch unter F1agge eines offi­
.ziosen Organs der dartigen iWojiewods.chaft, treiben 
zu konnen". Z listu „Pofski Zaichodni-ej" podajemy 
cosłownie następujące szczegóły: ,.,Pr21edewszystkietrn 
.l\ę'f związku z powyższem ch6elibyśmy ,Wi,e!możnym 
Panom zwrócić uwagę, że pismo nasze jest organem 
:T,>ółurzędowym, jest naprawdę najwpływowszym 
dziennikiem" ... Następnie żaląc się, że niemiecka in­
stytucja pomija przy; rozdzi:a:le ogłoszefi śfąski sana­
cyjny organik, pisze „Polska Zachodnh" dosb\'<:"Ilie: 
W. fakcie tym dopatrujemy się myfnej informacji, 

której ;\\'i-Panom prawdop::>dobnie udzieliła kh up;:ł­
i1omoc:1kma osoba na Polskę. Zn,rny nam jest fakt, ze kierunek polityczny nas21ego pfama (•organu pół­
urzędowego!) daleki:> odbiega od prz:ckomń pofitycz­
nych ich pełnomocnika na P.~skę. - · Przypuszczamy 
jednak iż ~VPanow;e zgodzą się z narn1, że z tegiJ 
powodu nie może jedna~ cifrp,i-eć przcdewszystliem 
własny interes Panów". - ł;obuzyl Tak postępuje 
opryszek czyhający z drągiem ca kieszeń' przechodnia! 
Robki-~ to w d}datku wobec nie:niocklej firmy, ma­
jącej sie<lzibę w Zachodniej Europiie! K,ompromituje­
de zagranicą wł.adze polskie, wydając si-ę za ich ,,or­
gan półurzędowy". ,.,Demrnziantenarbeit unter der 

Z Poznania. 
. P} ~- Pfyim:as w p1·acowni artysty rzeźbiarza 

Rozka. \Y/. sobotę popołudniu oJwiedzif J. Em. Ks. 
~airdy.nał Prymas w tow.:i.rzystwie ks. kan. Rutkow­
skiego pracownię rzeźhiarską M. R,ożka. Artysta 
przedstawił Ks. Prymasowi wykońc21ony model posta, 
ci Chrystusa dfa pomnikla m:l.jącego stanąć w P:ozna­
niu jako sy1mboJ Spirawiedlhviości Boskiej r wdzięcz­
ności: polskiegio narodu za odzyskaną wofność. Z Ii:l.· 
mienia. Komitetu budowyJ zjawDI,1 się pl3in)wie: st1-
rosta. krajoWJi Begtafo, ks. pmłat Prądzyński, B. A­
dalm!CZewski, -arch. Michałowski i r.acdca N .Pajzderski. 
P. Rożek wyłożył w krótkiJm wy)dadzi-e myśl ·za­
sadniczą swej artystycznej koncepcji i ukazał mo­
del Chrystusa w postawie stojącej o bardzo sz[.1chd­
nych linjach, subteLnynn geśde irąk i głęboko uję­
tej głowie. I(s. Prymas godząc się na zasa:dniczą 

dzie dll,a wielkiego dz1iel<f lJłaJmrręrnym, tern·· wlęceJ, 
że niern.1tl równocześnie z dosbj-nemi odwi,edzi,nami 
złożył pewien bezimi•enny ofia1ti:)dawca hojny dar na 
pomnik w kwoci-e 10 tys. z~otych. Oby zna·lazł długj 
la11cuch naśl,adowców. 

P) Z Teatrów P,oZlnańskiJeh. - Teatr Wielki: 
11. 9. ,,KSli~Żinic.zka Czardasza". 12. 9. ,,Carmen". -
Teatr P,olski: 11. 9. ,,Pairuna młoda w gars,otlllierze". 
12. 9. ,,Pam J.owialski". - Teatr N•owy: 11. 9. ,,KrP.s 
wędrówka". - Goścttnlny, występ J. Węgrzyna. 

P) Ujęcie nicbiezpieo.myich włc1mywac-zy. Przed il1. 
ku dniami ujęto kilkunastu ni,ebczpiecznych włamy-­
waczy. Najgroźniejszym z ni,ch był 2441et:1i Paw-ef 
Tatarek bez stałego :mi1eszkrn.ia. Ró\v110cześ:1ie ujęb 
Anto.ni-ego Karasiewicza. i 194!et:Ji,ego Mirjana Fran~ 
kowskiego. Wszyscy trzej włamywacze przyzna,li się 
do zau:.icanych Lm kradzieży i whmań. Odstawi0no 
kh do więzi-cnia sądowegi:::>. 

I 
koncepcję postaci, p)dniósł trafni,e, że musi z 'n1e} 
bić wiclki Majestat Zbawiic.ieia. Dzień 6 września bę-
-- ES -

Fl:agge eines offiziósen Organs!!" Możeby p. w,;:,jc­
woda zainteresował się wreszcie tą stmną dzhła,lrno­
ścii „Polski Zachodniej" - zwłaszcza„ że tu chodzi 
o op:i!nję .ragranicy, -o „półurzędowej prasie ... " Foto­
grafją listu chętnie służymy. 

ś) Katowice. (Wstrząsająca tragedja rodzinna.) 
;\\'ii Gliwica,ch irozegrała się wstrząsająca trngedja ro­
dzfuna, której ofiarą padły trzy życia ludzkie. Dozorca 
kotłowni niejaki Andrzej Rzywak znozpa.czonv po u­
tracie żony, którą poch1owaY przed dwomia tygodni11mi, 
pozoowił życia przez uduszenie dwie swoje córecz­
ki rw wieku 8 i 9 lat a następni,c powiesił się. Prz~d 
śmiiercią rozłożył na sblc metryki swych dzkct a 
rogi' metryk ubrał w pęki kwiatów- · 

BYŁA KONGRESÓWKA .. 
bk) bódz. (Nie będzie straJku.J Zatarg pomię­

dzy robotnikami przemysłu włókienni.czego i prze• 
mysło'il::cami skierowany 22ostał n1 drogę nzjemstwą 
do inspekto:·atu pracy. 

bk) Cz!,;slorhovrn. (Na ur.oczyst1o~ci ,odpusl,owe 
p•rzybylo 150 tys. 1rntnil,ów). D,oriocz:nc ur,oczyst,ośc'i 
odpustowe ma Jasne.i Górze, przypadające w do. 8 
bm., ja.ko w dzień Najśw. Pamny \farji, ściągnęły 
do CzP.st•ochiowy i01brzymic rzesze pąLników z całego 
kr~.ju. Według P'rzybliż,oi".lych ,obliczc(t w ciągu dwóch 
dni do Czqs:bochowy -przyb:vio 1fi0.O0O pątników, p1l'0· 
wadzOillych przez 1100. J;:s,iqży. Ok 1ohco Jasnej Góry 
i ptr'zyległe dzieltn1o~ zatł,ocz..0111ie były w,')zami przy­
byłych. 

Z CAŁE i POLSKI. 
() Wiśnde 1 L:rv zakwltły mimowio. W ,ostabnkh 

dnia-eh, według d-o,niesień z Gniezna, zakwitły taIT' 
'!rnnow,o krzewy bzów, a p,<Jzatcm w parku majątku 
Leśn'iewo kilka drzew wiśni1owych, ,okrywając się 
p_oraz drugi w tym roku pięk1nem, rótawem kwie­
CI.em. 

()' Wymagająca: na.rzeczona. Do dyrek~jjt ogrodu 
zoologicznego w :Warszawie zgbsił się mlodzienkc 1 
przedstawiwszy fogity:mację jednej z wyższych uczel­
ni~ prosił o pozwofenie wfjścia do klatki z lw:amiil, 
ponieważ - bardzo 1111u na ten z'.:lkży. Niestety, 
prośbę p. S. irrnsiano odrzucić, plrzyczem wykryfo 
się, że drogą tej oryginalnej próby chciat on prze­
konać nieufną w silę jego uczuć narzeczoną. 

()' Jak mabrz wziął ni kawal gospod'a,rza. Za• 
mieszkały przy ul. :?:lotej w i\Y/arszawi,e :artysta malarz, 

p. Eugenjusz Z. jest pra.wdziW}"m artystą. Łat':'"iej 
mu o złote myśH, genja,J.ne pmj~ktv, lub arcydz1da. 
pendzla, niśli o gotówkę. Ni,estety, innych pr:::>glądó,v: 
jest jego gospoda,rz, p. Dawid Lipszyc, który ni~ 
otrz)~m-tijąc od kilku mi,esięcy k::::imcrnego, zaskarży~ 
airtystę do sądu, wskutek czeg-o nastąpić m,i,ała pi::, 
zajęciu meb,J;i artysty licytacja. \XI, przeddzień h,cytacji 
zaaJoomow.'l.ł p. Lipszi,ca stróż, ż~ artysta wyniós~ 
wszystkie :meble i zostawił tylko sobie kanapę. Ody: 
jrednak poszli na górę, przez dziurkę od kiucza uy. 
rza.no pokój kmnp!drnie umeblowany, za c::> gorliw}'l 
stróż został z\vymyślany. ;\\'ii dniu lkybcji gdy gospo­
darz z komorniki-em i !i.cytantam1 przyszli dJ rn1est\' 
ka,nia ar:tysty, przeko111'1"Re się, że stróż miał rację. Poi 
otwaircin bowien mteszkani'ra przez s1mcgo artystę, 
przybyli stwierdzili, ze zdu;m,ieniem, iż artysta po wy­
niesiC'niu meb!I, urządzenie całe wymalował n3. ścia­
n.ach, zastęnując dzi-ełamtl S\Viego genj1J.n,ego pendzla. 
oryginat. Oczywiśde takie ,)meble" li,cytować się m~­
dało. Komrornik, chociaż się śmiał, musnt sporządzić! 
protokół za nied'.)starczenie rzeczy i sprawa zawędro•, 
wała do sądu. Tutaj 8.lrtysta tłumaczył si'ę, że pożyczył; 
meble koledze, który się żenił i chdał w miłem otio-1 

czenju spędzić miodowy tydzień. Mimo tych rozczu• 
!.ających argumentów sąd skazał p. Eugenjusza Z. 
na 50 złotych grzywny . 

ANEGDOTKI. 
Jak Sarha Gwtry zcmścl11 isiię za drogi rachUlnek? 

Dz1camiki paryskie przylIUJosły ciekawą :ainegdotę 
z życia wrunego pisarza tra:ncuskiegio Sacha Guitry. 

Pewtt1ego razu Guitry zaszedł ina !Obiad do reMau­
ra:cji, co ~o której wi!c~lzial, że dr.> tamich llli1e należy;' 
muno bo Jednak zdziW'.It)ny był bardZ10, gdy mu kel--: 
ner podał rachunek, !Op.i,ew.ający aż 1I1a 20 framr...: ~ 
ków, chociaż obiad był s~')sulnkiowo skl'omny. GutllJ'i 
po przoczyta:niu rachunku, zawiołal kelltlera i p-:rl 
w1iedzial: ( 

- Oto 200 franków. Niech p,31ll jednak piowie 
swemu szefowi, że bo bardZI::> lllieład1Ute z jego striony; 
brać tyle pieniędzy od kiolegri.. 

Po chvili zjawił się kier10w1n;ik restauracji., który; 
zaczął się usprawiedliwiać. 

- Przykro mi. bardzio - rzekł - lee.z 1nig<l.Yi 
lllfo przypuszczałem, że i pm jest restaura~orem. 

- Nie jestem wcale restauratorem - odrzekł 
GuHry - jestem tylko hersztem baµidy :r,ozbójni.ków. 

-o-
1!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!1!!!'!!!.'!!!!!!!!!!!'!"'!!'!"~!'!'!""'"!!!llll!!"'!!!!!'!""'"---'!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I, mu dotega. Jego dziec.:ę r.ie Iubiab daru muzy Po- kształci i urabia om charakter u młodzieży, aife Iiicz- ~ierny naj.I.ep-iej przeciwstawiając mu pojęcre hiar~~ 
1-ihyrnnji: i.lekrotnie graf ojciec na flecie melr;:,dje od nym daje i chl,eb powszedni do ręki, g:dyż dlabrych monji. Z nieskończD:1ej iłości róznDrakiego birzmrenm: 
Boga pochodzące, chłopi'ec zaczyniał p,hlcać, ch·'.:>W'ał nauczyctel:i muzyki potrzeba dzis,iaj oo~n więcej. ~ btarwy dźwięków, wybiiera h'a:runonjlł te tony, które! 
główkę w ramiona, picln~ słuch!ać nie chdał! Ojca Tą drugą, muzycznie pozytywną grupę łudzi, kt6- Ją,czą się w wiefo.d!.więk :zirozumi:ały dlfa ucha ludz..' 
hoia~o k> bardzo. B'.)Ć. i! !muzyk on był ni,epośfedni, rej poświęcić na,leży czasu daleko więcej, a:niżell pro- kiego. Połączenie kilku takich wiicl,)dźwięlrow, posta--
i mąż doświadczony, którj. medział, że nie dt.)brego przedniej, grupę odczuwających piiękno muzycz:1-e, wieni-e:11 ich obok siebiie, tw!orzy; meJo<lję, rytm zał 
to charakteru oznaką owia niechęć dziecka do sztuki podzieJiłby:m na: ,.,muzykalnych", czyli raczej umu- ,r,eguilujie długość trw·ania poszczegófnegie> toou, CZJ1 
ton"ów. Gdy syn zaś dorósf nile wygnał go ojciec zykalnfonych bądźto pracą tooretycZ'.'1o~,autodydaktycz- a.kordu (wielodźwięku) w. stosunku do następneg1'.)., i 
wpra,vdzie z domu rodzicielskiego, af~ ponoć do kon- ną, bądź praktyczną, czyJi! słucha:Ti.em oper, k!oncer- oznacza przebieg me.!ooj,i w aiasie, nJadlając jej od• 
ca życia tfum~ w swem sercu żai i stronit cd whs- tów, bądź tearety,czno-praktyczną-, czyH stud'.jąmii mu- pow:iJe<lnie tetmpo·. 
nego potomka, jako od człow'iek'a, na któcym Bóg zycznettn~ w Szkofe muzycznej, d'ająreej ef~~- Niemuzy1młny więc, w amuzyk~fnio-n,ego ~ brogosław.i..:mej swej ręki nie poł,ożył. kształt ,wiiedzy 1muzyiezneJ: i na „niemuzykWln~łi", miienić się może z chwilą, gdy; mrnitmulm jego zd~~ 

r,.,Y/, !Ul.SZe!tn efięc sl0Wa' po~u był mrody 'Kri- czyJii jeszcze nie u!muzy1~.aJnfony,ch'. Jak odt6z:n'fć CZ~'.>- nośc.i) muzycznych: o<lpowiedci słuch 'muzyczny, po-­
,.:oxenes .,.,:a:muzykalny". iWl icf!.Nmej Grecji! obj1.w ~-ieka wmuzykaf.nionego, 10d :nieumuzyk:aln1oneg10 :wslm. czucie irytmu i harmonj,i przez racjorolną nirnkę sie f(J b.a:rdzo rzadki, i bia:rdzb szlrodTr::ry'. Równie szkb-- że I1aJn1I np. spoś6b słucha•:1iia koncertu prlJell.: dlaną iroz:wlilniie. Obierając sobie plOteiJnl pe!W'len specjak1y; 

dliwynr, ale n·estety„ czę,łdej spotykanym typem' ,,mło- osobę, iaJ.bo wyri:foie zdradzą łllam słowa IJ<lrytykli kiteJrunek :muzyczny, kształci sie adept sztuki iw- Jcie­
dych 'Aristo.s:enesów·" 2:a]m.ov:ać- usi się statystyka owego słuchacr.a o rzeczach :muzycznych. ,,Znla siię rnn'lru pianistycznyi,m, wokam.y,m, jialoo. skrzypek, lub• 
pedagogiczna wspbk:zies'nla. Któz z.nias nie zna czto- ni! rzeczy" pmnyślti.my sob-ie naty,chmilast1 gdty inny ir.rstrumełntalista. ' 1 

1 · 
'>trieka (częściej m~: niz lio'Mete), d'zf~ącego oewną fachowość w j eg,o wypow'iie<izcn.iu siię wyczu- ~ początkowych idla.niaJCh' ttlaszej, pierwszej ksz­
pawa.żne stanowiskJ, kfóry 21apybny, dlaczego swych jemy. Niemuzykn,lry zaś r6żn,i się od nmuzyklbego czynskiej pogawędki muzyczniO'•estetytznej wypbwi.e­
dzieci muzycznie nie poleca: kształcić, oduowiad1, Lm, ze kocha muzykę, że posiadła „słuch" i 'di:)btie dzirel,iśmy twierdzenre, iż ty.lI?c:1 ten uKochać sztukę 
przekonany, o pełnowarfoścl swego zdanh: ,,na to .,poczucie ryhnu" muzycznego, ~.Jraz ,,harmonj~"- Ot:> muzyczną potrafi,, Ido ją 11ozu!11i,e. Dornozumfon 1a pro­
s2.koda czasu, pien:ędzy: i zdrowia". ZainterpeI,Jwa- trzy najważni1ejsze pojęciia w sztuce to,:--1,ów. · 'Wlad'zii, jak J)'l"ZeKo!lfaliśmy S1ę, drogtł przez nauk(, 
ny z.a.ś, CTY. byr rra k~erde wybibtego pi.'nisty N. N. Słuch' muzyczny jesf niczem i:-Jnym, jal{ zd'o~no- bądźto u dobrego prywatnego nauczycida:, bądź też w-ręcz oburza się, ze jego, czbwielra praktyczneg-o ś.cią rozróżniania tonów, które przetbstćl.ią się do w dobrej szkole muzycznej. Obow-i1ązkie:m jest wi~ posądzać można2 by "7:as trWlonH ta.kim :-1i2potrzeb- nasze.i apercepcji Z1111yslo\Wj. Przynajm:1ic,i wcw'n(trz- tych wszystkich, któirzy kochają ltnillzyk~ n odcn1J 
'1ym objawem, czy pra1>:tykll żyda towarryskie:-ru. ne ich zrozumienie (odcziicire) jest r,rzytem e111,ezhr,-waj-1 jej btogosław'iony datr, n. którzy skupiają się 

Jednak dzięki Bogu, fydi a:muzyklilnych Judzi. dne. Nie każdy bowimn potrafi .c:k:isem wyśpi,c\V,1ć przy kult11raft1)"ITJ o~rorlku, w którym mi-e~i sk n,,-c1 
którzy, o He sztukę bożym 1obja'W'em nazwiemy, sra.in ton, który go na wcw:iątrz njmujr, h0 ni 1f' 1<k1żd~.Q"O fa<:howa sz'k'ota: 1rnuzyr;..:n:.:i., by o nią dh'1..l,i, hv i:itcn'-się szatan~mi sztuki, jest i dzishj nie wi-eI-e. W obda.row·ała natura ,.głosem" dobrym, .zd:)ł.oyffi" u- sow'ailil się 1fui.dylm' .i".i nowym krokiem, z ·krytyc-;:~ 
'13SZy,m kraju, zachodnie połacie Rzeczypospolitej wy- kładem swoich strun głosowych z.apro'dukl)'W'a'.'c" 'nr1 ndm zaintcresowa;1i<'m ś:liedz;-ic jej rozwój i wsp,0-
kaz:uj~ ~7 _ ·zndś~·e "eh .z:1;1~_0=1. if?-'.Ć'. p-.rlzir-n d~1jn zewnntrz -rfa.nv fo:i. ·~- • im0Jg"ając 'airtystyo.:nie kl.:i:1dv .i~.i kultura-lny wvsiłek. 



'Nr. 210. 

Oda do sanacji. 
Bez seiic, bez ducha - to bebeków ru~ay;. 
Sanacjo! pod:aj rnJ skrzydh! 
Nad gasnącym wznieś się świ<citemt 
®'i rajską dziedzinę ułudy, 
Kędy wywiad wieści cudy, 
Polskiej mowy sypie kwiatem 
I obleka ją w wdne styfu malowlała:, 

Sanacjo! ty, nad poziiomYi 
iWyiatuj, a okiem sło(1oa. 
Brygad ni1e2lfni,ernie ogromy -~ 1: -
Przyciągnij z końca do lrońcaf\ 

Sanacjo! Tob-ie nektar żyw1oh 
Na.tenczas słodki, gdyś sama. przy ztoó,ie! 
\Wiem~ że ni cząstki, nie dasz uszczknać sobie 
że tyilko dla dę nie zabraknie złota! / · 

Razem młodzi przyjaciele! 
W. kasach B. G. K. kont jesz~ wielI-c .•• 
Raze:n młodzi! przyjaciele!... · 
Choć droga stroma i: śliska ... 
Choć tłum ciśni.e slę u „wchodu'~ 
Niech każdy śmiało się ... wciska, 
'A przez tłum się przepychać uczmy s;ę za mroau. 

,Dzi•e('.~ie;-n w ko_.~ebce, kto przeszedł 11\ost trz~ 
Młocbencem p1Je w Oazie. - , · - · - ·-
Na wojewodę wyłeci', , ' · ' 
Posłem d-o sejmu właził... 
Tarn włazi, gdzie ... wzrok nie sięg1! 
żaden go wywiad nie złamki 
Sanacjo! orlia twych i.otów potęg:1 
'A w kasach państwa twe ,ramię! 

Hej! ramię do ramienia! Spóln-emi" bńcticn:v. 
Opaszmy kraj więc w kolisko · · 
'Za hotel... serdef..'. zapłacą wszystko 
Zierniainie, chłopy, mk:szczuchy! 
Dailej z posad śpiący kraju! 
Na nowe ci,ę pchni-emy tory! 
:rakie zirohimy ci dziś wyb-ary, 
żebyś pamiętał o maju! . 

Henryk St. Harf en: ! p_·. B~ C.) 

W sprawie odstępnego za lokale. 
Przedłużający się u nas stan głodu mJeszk.rnio• 

wego wysuwa wciąż na porządek dzienny k:w-estję 
1 

!1i,ele~alneĘo handlu mi~sz~iuni. Jest publiczną ta­
Jemmcą, 12 t. zw. obrot m1eszkaniam1 · w miashch 
odbywa si-ę dziś za pomocą sowity~h sum p'.Jbiera• 
11ych tytułem odstępnego, bądź przez ~')katar~, ustępu­
jącego lokw, bądź też przez właściciela d'>mu, udzie-
1lającego SWtej „zgody," na wp!·•owadzenie się ;-ioweg,o 
!okatoca dlo jego nieruchiJmości. 

Zakaz pobierani,'ł tego riodzaju odstępneg,J przez 
-lokatorów jest w ustawie o o:::hmnie lokatorów sfor­
mułowany zupełnie wyraź:1ie, powstałe w pnktyce 
wątpliwości czy zakaz ten dotyczy również w e.3.łej 
rozciągłości właścicieli d'.Jmów, rozstrzygnął świeżo 
Sąd Najwyższy. Oto tło interesująoeg,J pro0csu. 

Pan P. wynajął w ,Warszawie u pa:-ii z. lokal 
pięciopokojowy na rnczny okres czasu. Czy:-isz z.a 
wynajęty lokaf, określJno :-ia 170 zł miesięcznie, ,1 
niezależnie od tego lmmorneg,J wpłacił właścicielce 
domu przed wprowadzeniem się 7.000 zt, tytułem 
?<1stę~nego. 1W. jakiś czas później pan P. opie~ł· 
JąC się na art. 10 ustawy o ochmnie lokłbrow 
zakazującym pobierani,1 odstępneg,o i uz113jącym tego 
rodzaju umowy za nieważne, wystąpit przeciwko p. 
Z. do Sądu Okręgowego o zwrot wymienionej kwo­
ty 7.000 zł. 1W.yroki~ 0śtatecznrm Sądu Apelacyj­
nego pretensja pana P. zost:i.ła w całJści uwzgfęd­
niona. 

.Właścicielka domu nie7adow•)fon'l z powyższego 
wyi:okt~ od,-.,,ivłała się ze skargą lusacyjną do Sądu 
N3JOyzszego. ,W. skardze tej recznik pani z. wysu­
nął :z:asadniczą tezę, iż art. 10 ushwy o OLhronie 
!okatorćw nie dotyczy stosunków pomiędzy lokato• 
rem a właścicielem domu, :a stosuje się jedynie w 
'Wypadku odstąpienia lokalu pr;,•ez bkltora. Jedn::i­
cześnie pełnomocnik pani Z p::idniósł, iż wobee za­
warcia przez strony na piśmie dobrJwof:lej umJwy 
co do wysJkości ki)mornego art. 10 ustawy nie 
rnoże wogóle mieć w tłj sprawie zask>sowanił, a CJ 

najwyżej 1111oinaby tu mówić o przepisach kodtksu 
karnego o lichYi:rie, w razie )}Obi 'r inii wygórowa:-iego 
komomegio. 

Instancja kas1cyj:-1a \'i'\'\YO< ·'w powyższvch nie 
podzieliła i wyrok zasądzający n'ł rzecz pana P. 
od pani Z. (7.000 zł.) zatwierd1iła. :W. rootywa-:::h 
wyroku Sąd Najwyższy zaznac:n, iż art. 10 usta'Yy 
o ochronie lok1t'.)rów mówi ri"ty[Jw o poprzed:-um 
fokatorze, któremu się coś pPvr1 Jrn, lecz i o .,innej 
osobie, przez którą należy przcćl~wszvstkiiem r"'zumieć 
właścidela domu i jego 1c:1dministr1tora. . , 

„Pontem gtoszą ustawv m '.)!nvy, należy m1 'c n1 
wzgkdzie, że ustawa ta, 1. w szcze~ólności i i rt 
10 ma na celu zapobieg1nie sp krtlacji miec;7k ·ami. 
wobec czego byłoby nic?T07lJ 11·1tc, gdyhv praw'.)­
dawca, zabn.niając lokatorM1 po'1'~rania ::)dstęp:iego, 
zezwofał na to whściciefom <bmr'iw". 

Ot7CC/enie powyżs1.-:1 pr1 •r1\ 1,i i do uc::t I ·fn 
li-11ji judykatury ,v sporach n 1 tle t. zw. 0 l krncgo. 

"-,!(ł. 

-z Warszawy. 
· lWi)' P,Óslo'wte a ~ezwloienia na biro'fi. J :!.k słychać I że w ostatntm tzasie nfe1aorzy pós,'.lw~ ćzy:iiili uży­

rząd! w drodre rozp,Jrządzenia cofnąć ma wydat.'1-e tek z broni, występuj~c przeciwko \1:•·ładzom b. upie­
swego czasu posb:m il senatonom pozw01len-ila nil no- czeństwa. Szczegó!owo um01J'X'Ov;1ane zarządzenie o­
szeruie broni pal:1ej. Zarząd:reni,e to tłómaczą faktem, czek:iwane jest w najbliższym CZ3.Sk. 

Program „Radja Poznańskiego". 
CzwarteU, 11. w.rz-eśnia. 

7,00 Zegar z wieży; ratuszowej. Gimnastyki po­
ranna. 8,00 Oazeh poranna R .P. 13,00 Sygnał cza. 
su. 13,05 I(oniaerl graJrrtof.onowy. 14,00 Notowania 
giełdy pien. 14,15 Komunikaty gosp. rol'!1. PAT.'a. 
17,50 Radjografja. 18,00 Konoert. 18,15 Transm. z 
Atelier fiLmowego nagr. filmów dźwięlmwych -
(tram.misja ż Wiars2J1wy). 18,40 InterJudjum muzycz­
ne. 19,00 Nadprogra1m z id'ustr. muz. fud. l(omuniklaty 
okazyjne. 19,15 Dodatek dio gazety por„mnej R. P. 
19,30 InterJudjutm gramofoniowe. 19,45 Kurs elem. jęz. 
angidskiego. 20,00 „żywe sfowto". 20,15 Pogadanka 
rndjotochniczna. 20,30 I(01noert s10.liistórw. 21,30 Słucho.­
wisko. 22,00 Sygna-ł czasu. - Koimunikaty PAT',a, 
sportowe ~-ptookyjne. ! , : 

Program „Radja Warszawskiego" 
Czwartek, 11. września. 

11,40 Przegląd prasy krajowej (PAT.) 11,58 Sy• 
gnał czasu. 12,10 „O czem wiedzieć powinna dobir,a 
gospodyni". 12,35 Muzyka z płyt gramofonowy,ch. 
13,00 Komunikat meteomtlogi,czny. BG komunikacie 
daJszy ciąg muzyki z płyt gramofomJwych. 13,20 
Przerwa. 15,15 Komunikat gospi,:)diarczy. 15,50 Komu­
nikat gospodarczy. 15,50 Odczyt p. t. ,,K:omunikacja 
powietrzna w Po,lsce". 16,15 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 17,00 Komunikat Ligi Obrnny P,owietrznej 
i Przeciwgazowej. 17,15 Duety skrzypcowe. 18,15 Re­
portaż z za kulis fifmu. Jak powstaje film dźwię­
kowy? 18,40 „Wśród książek". 19,00 Rozmaitości. 
19,20 „Skrzynka pocztowa techniczna". 19,35 Płyty 
gramofonowe. 19,45 Oietda rnlnicza. Zeg1r wybije 
godzinę ósmą. 20,00 Prasowy Dziennik Radj-Jwy. 
20,15 Tańce różnych czasów i narodów. 21.30 SJ-u­
chowisko z Wilna. 22,00 Fefjet,on p. t. ,,Ujarzmiona 
Sahara". 22,15 Komunikłty: meteomfogiczny, poli­
cyjny, sportowy. 23,(')0 Muzyka taneczna. 

ROZMAITOŚCI. 
(-) Niezwykłe rekordy pisma chińsk~ego. Je• 

dyne swego rodzaju rekordy posiada wych'.Xlząc1 w 
dawnej stolicy Chin, ,,Gazeta Pekiński". Sza:cowne 
to pis:no śmiał,o p,retendować może do miana najstar­
szego pisma na świecie. Chociaż b:nvi,em dokhdna 
data jego założenil1 n,ie da się obecnie u:;;ta,!ić, to 
j~nak tysiąc lat istnieje ono niiewątp!iwie. Drugim 
niezwykłym rekordem „Gazety Pekińskiej" są pery­
petje jej redaktorów, których oczywiście mfala poczet 
wcale pokaźny. \Y/, ciągu swego tysiądetnieg,o ist­
nienia po<l<legara jednak „Oaz-eta Pekińska" niiez!iczo­
ną Hość razy represjom administracyjnym, wśród 
których do najchętniej przez władze stosowanych 
naJleżało ucinanie głów :redi1ktorom. Otóż takich re­
daktorów mia!a „Oneta Pekińska" conajmniej -
1500. Na\vet jak na tysiąc kit i na stosunki chiń­
ski~ jest to jednak sporo. 

(-) Złoto uwięzione na dini,e Dunaj:.!. Węgierski 
profesor historji sztuki, Tibo: Gerevitz, ::rzedstawit 
rządow·i swojego kraju projekt wydostaniJ 1. d111 Du­
naju w okolicach Or,anu dwóch 10krętÓ\\', z1topi,'.)­
nych przed stu laty i zawierać jakoby m,ających 
niesłychanie cenny ładunek, składają,cy sfr: ze szcze­
rego z!ota, a także klejnotów i innyLh slo.rbów. Kiedy 
przed stu laty, kr6fowa Marj1 dowiedziała sfę, że jej 
,vojska zostały pobHe w Mohacsu przez h:irdy tu­
rec.kie, wydała rozkaz, aby wszelkie cenne przedmio­
ty, znajdujące się w Ofon, nal'iadow,1ne wstały na 
okręty i przewiezione do Preszburga. Rozkaz jej z'.J­
stał wykonany i cztery okręty natadowane został · 
złotem._ srebrem, ldejnotami oraz bezcenn ·mi przec:­
miotami sztuki. .Podczas przepływianh Dunaju wszak­
że o-rupa zbuntowanych wasalów krófowej zaatako­
wał: okręty, nie chcąc, aby sbrby dworu wywiezfo­
ne wstały z miasta. D\v73. okręty szczęśliwie jednak 
zdołały dostać się na miejsce przeznaczenia, gdy dwa 
pozostałe zatonęły. Na podsbwie istnis:jących d,:,ku­
menl 'w historyr-rnych trudno okreś!.ić, jaki-ego rodza,iu 
hd'..n k 7.awicr ly owe z1t0ni')ns: stc1th o i[e się 
j dn. k zdaje, by!v to właśn; O\VC dw:1 ci,,ższe, jako 
ndadowane or 1 c,\·1żnie otc;-;1 _ Częsk) !i-mizo wyła­
wian byw::>i:t · Duna.j_n st~:·niyin.ośd_ rz_v,nskie, spo­
czywaj:ice na _: '?:~ d?ie. od \,du w1,e½o·-x1

_. P~of:sor 
Oerewitz, _ut:-zy ·'~it, ze 1. te. olc---ty z1:aJClt1.1ą. się Jesz­
cze n1 dn"e, n:1 !; ~rem Utk\:,·1ly, uwięzione na.iprawdo­
podobn·ej w "l';'·t:wają,ej j~ ;~nvi:::y piaszczystej. Już 
JY ·z s za\\•ir -~:1n traktatu :;; Trianon, Węgry wy­
s• 1 'lv z ląd : .. ,: przvzw1,,i1 im skirb-ów zatopio-
1~\ w nurt 1rlJ Dmnjn : spoczvw.ającycli obecnie, 
i , , dzić n .. · w J',') 1,l! :n c1rcho~l0,': 1ddC'go wy-

~ li \; lt'lt' \\' ,i··;ki· 11:r> \\")lOWi r-l1i.1ly 

s·e j zu ddi,:ity,\ 11:' w !:ipnwic prop01ycvi 1100-
n~io. u.rot -:son~. (re) 

Humor i satyra. 
Las. 

- Ona: - W tym lesie przed trzema laty zarę--: 
czyliśmy się. Teraz gv ścięli. · 

On: - Niestety, za późno. · 
I{ w ali!lkacje. 

- ram ut>iega się o stan.-0\Vi.sk:i stróża nocncgoP 
A jakie posiada pan kwalifikacje? 

- Budzę się przy u1ajmniejszym SZlJlerze. 
Powaga. 

W pev.-mym biurze pokłócilio się dwócli urzę$-
lllików. 

- OSl!Oł z pana! 
- Pokaż nu pa1i1 \Vi.ęksugo osła ,od siebie! 
- Painow'te zdają się zapominać, że ja tu jestem 

między wami... - przenvał im wchodzący w tej 
chwili pam naczelnik. 

z poznańskiego targu ha bydło. 
,.ęclowf Sprawozdanie Targowej Komisji Notowania Ce11 

Po1nań, dnia 9 września 1930 r. 

474 
~~ł~o:t8~; wołów 68, buhai 109, trów 2Q_3,_ śwji119~C, c!e!ąt 

Razem 3071 sz!uk zwierząt. 

• BYDtO. 
Buhaje. 

Wytuczone pełnomię;iste • , • , ••• • •• -; 126-130 
Tuczone mięsi,!e .• , , • , , , • • • • • 116-120 
Nie tuczone, dobrze odtywione starsze • , • • 100-1111 
Miernie odt:;·wione • • • C88-CS4 

Krowy, 
Wytuczone pełnomięsiste ••• 
Tuczone miesiste • . . , • • 
Nietuczone, dobrze odtywione 
Miernie odtywione . • • 

13C-142 
12)-128 
114-118 
070-080 

Jałowic~. 
Wytuczone pelnomięs'ste • • • • • , • • • • 136-144 
Tuczone miesiste • , .•••••• _. • • • • 122-ltO 
Nietuczone dobrze odżywione •••••••• 110-11-3 
Miernie odtywione ........ ,. • •-• •• 10::-HS 

NHodzież. 
Dobrze odżywione • • • , • , • •• • • • 09D-1CO 
Miernie odżywione •• , • · •••••• •"'• • 080-088 

Cielęta. 
Najprzedniejsze cielęta wytuczone • • • • • • 164-178 
Tuczone clelęta , • • • • • • • _. • • • • • • 15 '.-160 
Dobrze odżywione •••••• _. _:. • • • • , 144-150 
Miernie odtywione • • • • • • • · • • • • • , 130-14'.: 

OWCE: 
Wytuczon:.-, pełn<Jm'ęs ste jagnięta i mJodsze 
sll:opv , , . . • . .• , , . • . • • • • • liC-15( 
Tuczone star5ze skopy i macio.rki • • • • • • 120-13'.: 

S Wł NIE (TUCZNIKI). 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg tywej wag{ 
Pełnomi~slste od lCO do 120 kg tvwe! wagi 
Peinomięsi;te od 8J do 100 kg .tywej wag! • 
Mięsiste świn e ponad 80 kg • 
Maciory i pó.tne kastraty 
S »inie bekonowe • • • 

Przeb'eg- targu spokolnv. -- --=.;.._ 
bl.Łt.J.JA 

, 192-193 
184-190 
174-18Ct 
168-17~ 
1~6-164 
174-180 

gp) Dziś dnia 10. 9. 30 r. kursy wal1Ąt są następuiacr 
Dolar amerykański ł 8,865-855 
Funt angielski 43,18-m 
Frank francuski 100 34,88 

„ szwaicarski 100 172,32 
Marka niemiecka 1Cl0 21! 62 
Uuldenv gdańskie WO 72 6 

C0.2!22ĘP 

Humor zagraniczny . 

Co d'.) m,::iie, ,· ięcej ceaię duze 0hrazy, 
Dl t·, rro, czy pan jest krylyk~em? 
N1 ,_ jcslcm fabr:,kamtem ram .Gobfu:i·'). 

!1uulec Ili.ulu redala~yJnr!!o. 
Tid.laUor 1:nczelnv: Slefan MacL:1 ewski. 

Redal,tor odpowi~dz air y: Szymon !l'aJewski. 
Za dział cglos2e11 o<lpowiada: C't:,i!llslaw _zal 

Redakcja oh,arta od godziny 8-u:;ej ranc do 2 giej po oo 
i. ad godz. 5-7 \\icc.z - Hedakto"' naczelny przyjm e 

od godz. 1-2-gie po pot 
Czcionk. Drukarni Leszczyńskici So. z Mr. nGo. w Leszn·e. 



.................................................................................................................................................. ~.= 
'ji:l Kawiarnia Centralna - L~~~r1~ ł•i 
i)i{i Jutro w czwM!ek · iJli 

Oma l5 ,. rzesma 1930 r. zasn~ła w Bogu nasza. lll1J~~o~il~flsza 
siostra, bratowa i ciocia śo. 

1 i:I !.!! ~!rk~2 ~ .~!L~ !!.~!~.~.?,! l!I 
1 I)li(I Dochód przeznacza się na cele o'wiatową żołnierza. • ..... 

: ~~L.~~..!~.i~ . .:~~.~-~~~:~~~:..~~~~.:~~~~-~ . .<:~..:~~:~.::::.J!! z Wendzonków 

H ia o a Kl O ::r;J~; ~b;;kr;;;1;;;F, 

A' I ll
.,: ~ według scenarjusza J_. Relid.2vńskiego au.tora_ aTajcmmcv pr~ystanku tr~111w~io• 

wegoM. Zdjęć dokonano w Warsta~ie, Po7:11aniu, Krynicy 1. Parvż.u. W rolac_n 
glólJt.'nych : Marja Bogda, Iza Belbna. ZofJa Grabowska, L1ndorfowna, Słani• 
sława Karlińska, Jerzy Marr, Belesław Mierzejewski, Józef WęgrzJn, Aleks. 
Zelwerowicz i inni. Poczatek se~nsów o Q"ooz. 7 I 9, w niedzielę o Qodz. 3, 
5, 7 i 9 wieczorem. WIELKI KO N CERT ARTYSTYCZNY, 

przeżywszy lat 22. 
· Pogrze~, c dbędz e się w czwartek, 1 \ · wrieśnia o g,dz. 5 pop. 
z szpitala św. Józ_e[a w Lesznie, o czem donosi krewnym 1 znajomym 

. 'w smutku pogrążona, 
rodzina. 1000 zł pozvczkl I Przetarg publiczny 

poszukuj~ na .hit>Otekę. Piśm. na· wykonanie dobudowy i odnowienia lrnścioła 
zgło!łZCnia· dot:-c~sp •.• Olqsa" katolickiego w Bukówcu Górnym w powiecie 
pod "100011. leszczyńskim. \ 

!>UBUCZNE DORĘCZE.UE. 
W sprawie Eryka Kaebscna, kuoca z Gollnow, Jak? wykonawcy 

~,lamentu po z,narłvm Hermannie Kaebs:h, dz1ała1,ceio przez 

!zawiadowcę domu Adolfa Bratge w Bojanowie a zastąp1~nego prz~z 
pełnomocn ka procesowego adw. Dra Wojdora przecn".' wdoll'.1e 
Marji fmk Hevne zam1eszkałe1 przedtem w Bojanowie powod 
twJerdząc, że pozwana z~lega z czynszem na1mu w kw?cte 306 zł 
wniósł skarge, z wnioskiem na: 1. z~sąjzenie pozwijnCJ na zapła­
cenie powodowi kwoty 303 zł z ods(;tkam•, 2, Koszty sporu po­
nosi oozwana, 3. w-.;rok uzna1e s•ę za tymczasowo wykonalny 
Powód pczywa pozwaną do ust,1ej rozorawy soorne1 przej Sadem 
Powidowvm w B01a·now e pokój nr. 1, na termin w dniu 28 pai• 
lhi:1'mika 19]0 r. przedpoł. o godz. 9,30 wzvwając 1ą rownocze• 
śnie do wyznaczenia swego rzeczniKa dopuszcwnego prze~ W)'.• 
mienionvm Sądem. W celu puoliczntgo doręczenia, ogłas!ll s1e m­
niejszy w,ciąg ze skargi. Bo;anowo, dnia 19 sierpnia 1930 r. 

SĄD PO WIATO\': Y, ( - ) Czabai1ski, 

PODZIĘKOWANIE. 
Za trcs<l•wą, ojcowską opiekę lekar:;ką i przepro­

,. ... ..:zenle bardzo niebezp1ecvei, a wsRut"ach pomyślnej 
:1peracji ślepej kjs1k1 naszego syna Albina, składamy 
JWP. drowi Polewskiemu jaknajserdeczniejsze z głębi 
serca płynące pcdzie~owanie. Również dziękujemy 
serdecznie JWP. dr. Swidersk;emu i Trószczyńskiemu 
za udzie!en:e swej pomo.:y lekarskiej w krytyczne, 
chwili chornby syna, jaka wyłoniła s·ę po operacji. 
Wieleb. ks. prof. Peikowi za odprawienie solennego 
nabożeństwa o przywrócenie zdrowia, nadto s·ostrom 
Eifbietankom za szczerą opiekę i wszystkim, którzy 
przyczynili się do wyzdrowienia n::iszego syna dzięku­
iemy z całego serca .. 

Waruszewscy. 

Dni& 6 bm 
znaleziono 

w drodze z Targcwish do 
Górki Ducho-wnei zegue:: 
damski, do odebrani!!. za 'lWtc­
tem kos1tó•, u p. A. Same!. 
e,al!a, TarR;owislco. 

Azotniak 
superfosfat, tomasówkę 
i wszelldc artykuły budowlane 

poleca 
A. Skoracki - Leszno Ludwik Sarnowski Kościańska 51. Telefon 78. 

. ::::·.~;fai~:::m Po"o1·u 
Naucz. Mę,kiem w Lesznie. Jl 

Wielebn) eh X X. Proboszczów bł ł k · · 
proszę w razie potrzeb o łask. I nme , ~a t"go, poszu 0/e St~. 
zgłoszenie sie tamże. Zgłoszenia do eks . • G.osu . 

Oferty należy złoh>ć w biurze niżej podµisanego Um,d1 
do dnia 24 września 1930 r. do godż. 10,45 w z1pieczetow1-
nej kopercie ,z odno§n,m napisem i,r~y uivciu podkładek: sub-
misyjnych, które wydaje si~ za opłat, 2 zł. . . _ 

Otwarcie ofert nas1'p1 o godz, 11,teJ pr,ez Kom1s1ę 
PrzctargOUJ1!. · 

Oddzielnie naldy przedło'hć kwit na wadjum w 1rysko-
5 proc. samy ofertowej, złożonej w Ktsic Sknbowei w Leszn•e 
w depozyt Dyrekcji Robót Publicznych w Pozn111iu lnh 
" waletach uznanych do rąk przewodnlctqcego Komisji 
Pr:tetargowej . 

Wybór oferenta lub nieudzielenie zlecenia fest zastrze­
fone. Wszelkich infi,rmacji udziela si~ w biurze podpisanego 
Urzędu. 

Państwowa lnspekcJa Budowlana w Leszn!e, 
ul. 17. S!vcini, 16. 

1-----}l 

I ,-:ruoZE CHWALICIE - SWEGO NIE ZNACIE!" I· 
Żądajcie i pijcie tylko wina krajowe 

~.;. damaien:p ~~za w Gostyniu~ 

Maszynistka 
biegła, dobrze pol~cmu, sLUh 
oosrdy, - Łaskawe zgłoszenia 
niśm. do eksp. Glosa pod lit. 
M, B. 1000. 

· R)c: założenia 19~3. 
przewyższające jakościowe ;::.graniczne, w_yrótmone najwyż3zemi odznaczeniami w kraju i zag,\'. 

nt.CJ:C>D-Y 
Miód Szlache:::ki 
Miód ,.v ielkoboski 
Miód Lipcowy 
Miód Hetmański 
Miód Kasztelań3kl 

Polecam w szczególności znane gatunki. 

~:CNA:_: 
Pomeryllos 
Melano 
Bordorus czerwone wytrawne 
Bordonrn czerwone slo::lkle 
Porze~zkowe stodkie 

Porzeczkowe wytrawne 
Tokaf 
Słodka Reneta 
Malagona m:ma 

Wystawiam na WJstawie Pszczelarskiej w Lesznie. 

Dziewc~ę 
do posługi, potrzebne natych. 
miast, 15-16-lctnie, . 

Adres wsklźe ekso. Głosu. 

OGŁOSZENIA 
w gazecie naszej są 

Otworzyłam pracownię W piątek, 12bm. od god?. -k. DR Kl Pianino 
i wykonuię garderobę damską g rlllO sprrcdaż Wszel 1e krzyżowe,wnajlepszymstanf~ 
i dziecięcą, podług najnowszych fłUSZCZll I za 1700 żł, do sprzedania. -
żurnal;, po bardzo przystępnych Fabryka fortepian6w, Leszno, 

I SKUTECZNEIII 

cenac\1, równ. przyimuię przeróbki. i flJQtrób roieprzowycb wykonuje ul. Komeniasza 13. 
Długoletniekierownictwopierwszo- wRzeiniMiejskiej w Lesznie 

5 
z y b k .o DOM 

rzednei ff r m v w P o z n a n i u 
oa}e mi możność zaskpokoić wy• GUSTA W VOGT. gustow,nie mieszkalny w Lesznie,mnieiszy. 
magania Szanownej Klienteli. M• d •k i t . . pittrowy, z wjazdem, murow., 
u C z E N I CE mogą się zgłosić. 1ęso z Zł a . a n I o . natych!Diast t1nio na spr:r.cdai'J 

Nowak1>wa, Les-zno, Leszczyń, ie ' • p: r. (:łzikiej świni), b~dzic sprze. ~rma eszczyns ap u~ n I Gdzie? wskaże tksp, Ołostr ~ k h 22 li t D k • L „ k I Wol os·c· 211 Cena I •pł. podług agady. ·\ 

•• • ..... dawme w czwartek, od g. 8. 

4 
DY 8 ,...... I ... •• w leszn:e. ni. Wałowa IO. 

SPRZEDAJI;: I Dobra,dojna , 

• stale z mojej składnicy po cenach najniższych •• krowa cielna ~ mark.i . 

w ~ OSOBOWE i ~!.iiii~ ~ OSOBOWE i • Ia„!Qiel Bóm0Uą1Urem~nt. wauno, oaee. • i cielna jałowica, Dl SP
rzed3

?.. • = REKLAMOWE i ~-~IIIIIV:a\ i REKLAMOWE i 
• • Odzie? wskaiuisp.Głosn .• i CIĘŻAROWE E PMIJIIII!! ~ CIĘŻAROWE i 
• ZAK up u J t : Młody I ~zapasowe, .. .;., I.~ Goodyear, Dunlo;:·ii~h:ii::;·f;;;;..;;;, 

WSZELKIE Z BO Z A i płacę najwyższe ceny • • ł 8 stale na składzie poleca 
dłienne. W•ze 

~ , • . • , • M .......... ::.AUTO s LON .......... -
c:9 R U TU J Ę : ~~z~~:c:zX?l~ t~~~n~:J~:~e~. I !~~: ... ~~?.: · • . !.~~: ... ~.~?.: 

po'«naeb ,niżonyeh, zamieoi,m •boie .. .,,kc. • Ogród : L Es z N o, ULICA WOLNOŚCI 24125. 

• 

; 
• I • • • • • • • ST• W~~~~ W 5 

Kl I owocowy, I Autorvzo:!!~~~lst~!!!!~!':!!.mp. A. S . 
Leszczyńskich 28. Tel. 73, Leszczyń,kich 28. • (cóźne ładne owoce) wydzier- • • 

•• żawłi: aatvchmb1.s!. M1jątek • Prosimy żądać ofert! Prosimy iądac ofert? e 
• • 

.................. :f:!::;'i,o~es!~~-J(rzemie• ························~········ .rze dpłaia: Na !:O~Z~le wra~ z .ygod: .P!:tyjaeiel 'Rolnika. - .. Otrmeko Do~.-. d,,datkic,TAge;tury ~ejsc'owe: Rawicz: Ręk?eiewic:z, ksi,;g. _Boi~n'-'':'O: A c,amczew.•lt '·. D "'~'. 
--·--- pow1esciowym 1 clodatl<1em 1lustrowanTir, z ....,. cło domu przez hstowego · . eowa. Smigiel:P. S1erant, S1enk1ew1eza 24, Gostyn: Kte?mm• 
w.ąe.u,ie z opł~t-:XU ~ztowemi wynosi kw~rtalme 7,08 z!, ~ęcniie .2.36 zł, w olt_~-.edycji sld,Rynd:.Pon.iec:Stefański„k9ięgarnia, Krobia: A, Wleldiński. Wolsztyn: A. Smoczyńalci, Ko· 
• ageutvracb .mtea1ęe:uue 2~ zł, :z odnonen1ero do domu Ził ,:I,. Od<łZielny nume~ b .._os:.v ściełnia ar. I. Miejska Górka: Walel:lt:, Szynka, Rynek, Sarnowa: J, Kociatkowald. 111lcład 
O~ło~.zema: Wiara: mmm. I łam.~ ~tr: 6 lam, 20 ar~:,-. ~y J łam.w cwale redalc. kolo . ln Jultoain: J. 0itrow k R le: Dr• 9. Zbąazyii, M. Calińska ul. Mataza.lkow-
------ eyJn)'Dl 60 poszy. Ne.Jmmeiu:e oe:lenezue ,.;o.21łaje 2.00 złote. Przy =~teru DJa Y• • • P 11 •• )'ne • ._ Br M 1c· w·· W .. h 
,,owta.rzaniu uchieła •~ ,abatu. P4y lc:onlcmeach i ~ ądowych wszellrie rahat; ska nr. 6i', Pr,,1;echnJe~1e lJ• nemęh Matyau1.1., e~o: uu •el~. 11ew':'~ lg, oJCJee .' 
·ed~.ają. Za talefonianie pocłane ogłoszenia Die pnyjmu~ -.dpewiedzialz,ośei. Konto han Pogonela: Kos. drogeria, Rynek. Wielichowo: T. Nowaelc:1, ~ynelc Dubu:: ). 'aw1cz: R. K owalab. 
--:.4we: B~ Ludowy w Lennie. Konto czekowe: P. K. O. P.-ii 20~736. Slcrytlca poczt. 22.. Wt'Ou.iawy: Dalau:yńsld. Dolsk: J. Poprawski, Rynek. ZaborowoS Sotdr.., Rynek ' M.tyla, 
~, ~,e pneszkód w :.akład:zi:e.spowodowanychwyittzllsiłi\,stiajl;ó.-Jubteroupodohnvch. wy, Rynek. Vlłoazal,owice: Wojtkowiak. piełarnia. Swięciechcwn· Koac-be,. Kn.ywiń; Boi, ?ilat• 
~.-WGMhfo nie odpowiada za dostarc.t:anie pisma a abonenci me mai"ł prawa efo odszkoclowama ez:,k. R:,-11„k. Omc,ma: Sxi"velsli. ulica Leszczv{,~lca Bukówiec Górnv: Szvml\ń&k;, r,,e';,arn,,, 


